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Ściganie rozbitego nieprzyjaciela na półwyspie Kercz niezmordowanie prowadzone jest nada?. —  
Port na Kerczu obrzucono bombami. — Zatopiono dwa brytyjskie ścigasz®. —  Zatopiono 21

statków nieprzyjacielskich o pojemności 113.009 trb.
Z Kwatery Głównej Fułtrero, 

iftnla 14 maja.
Naeselue Dowództw© Sil Zbroj- 

■ych podaje:
Na półwyspie Kercz kontynuuje 

aię niezmordowanie ściganie rozbi­
eg©  nieprzyjaciela. Port na Korczu 
#ra*  skupienia statków na tych wo­
dach skutecznie ©brzucono bom­
bami.

W  kilku punktach na froncie do­
nieckim oddziały nasze bronią się 
przed silnym atakiem nieprzyjaciela 
wspieranym przez czołgi.

Na północnym odcinku frontu 
własne miejscowe działania caczcp- 
ae przyniosły sukcesy, W  walkach 
powietrznych w dniu wczorajszym 

zestrzelono na froncie wschodnim 
84 sowieckie samoloty, własne stra­
ty wyniosły B samolotów.

Fińskie siły lotnicze bombardo­
wały z dobrym skutkiem ©kręty 

«  ujścia Wodli.
Od dnia 26 kwietnia do 13 maja 

straciły Sowiety 748 samolotów, w 
fem w walkach powietrznych 540, 
wskutek działania artylerii przeciw­
lotniczej 78, a 76 zniszczyły względ­
nie zdobyły oddziały wojska lądo­
wego. Reszta została zniszczona na 
ziemi W  tym samym czasie straco­
no na froncie wschodnim własne 

82 samoloty.
Niemieckie samoloty nurkujące 

I bojowe trafiły celnymi bombami 
na M.iłele w urządzenia* lotniskowe 
©rnz w stanowiska artylerii przc- 
clwlofaiiczej. Na obszarze Morza 
(Śródziemnego zestrzelono 4 brytyj­
skie gonrołoty,

W  północnej części Atlantyku

Sowiety prtyznBj? si? 
do Klęski

Według koniKssl- 
!i“ e Mosk­

wy naczelne dowództwo sowieckie 
rajęło stanowisko w  sprawie kam­
panii z'arowej. W  komunikacie, któ­
ry zwróci! w AnglS bardzo dużą 
nwagę i wywołał wobec ogłaszanych 
w czasie zimy komunikatów bardzo 
duże zaskoczenie, —  mówj się, że 
mimo bardzo wielkiego wysiłku żoł­
nierzy i materiałów wojennych ar­
mii sowieckich, Niemcom udało się 

©bronić ich linię zimową. Ceł stra­
tegiczny ataków sowieckich, znisz­
czenie tej linii, nie został osiągnię­
ty, Kolej Orzeł —  Knrsk —  Zapo- 
roie —  Melitopol, została w małej 
tylko mierze przerwana 1  stanowi 
nadal tak Jak poprzednio główną 
drogę dowozn posiłków dla nlcmlec 
fciej armł! rohsdnćowcj.

IW K fS M  W  ł W *
C H A R K Ó W . (D N B ). Za­

kończone obecnie śledztwo 
wykazało, jak donosi „Deut­
sche Ukrainę * Zeitung", że 
Sowiety „zlikwidowały" w

zaatakowały niemieckie lodzie pod­
wodne, jak poda! nadzwyczajny 
komunikat, jedną karawanę angiel­
ską i zatopiły z niej w kilkodnio­
wych, ciężkich 1  zaciętych walkach 
9 statków o  pojemności 31.009 trb. 
Jeden dalszy parowiec został uszko­
dzony przez celne trafienie torped.

Inne lodzie podwodne zatopiły na 
wodach amerykańskich 1 2  statków 
handlowych o pojemności 82.000 
trb. oraz jeden słatek strażniczy.

Przeto nieprzyjacielska żegluga 
straciła w ciągu kilku dni znowu 2 1  

statków o pojemności 113.000 trb.
W  czasie dalszych walk morskich 

a  wejścia do Kanału, o początku 

których t© walk doniosło naczelne 

dowództwo sił zbrojnych w komu­

nikacie z dn. 13 maja, pewien nie­
miecki torpedowiec zatopił jeden 
brytyjski śeigacz przez zderzenie. 
Drugi brytyjski śeigacz zatonął w 
walce ze stawiaczauai min.

Pojedyncze brytyjskie bombowce 
dokonały w dniu wczorajszym pod 
osłoną chmar bezskutecznego nalo­
tu niepokojącego na obszar zachod­
nich Niemiec.

KapiUn Merienfeld, dowódca ba­
talionu pewnego pułku piechoty 
oraz porucznik Rcimann, dowódca 

kompanii tego samego pułku od­
znaczyli się szczególną dzielnością 
w czasie walk przełamujących na 
półwyspie Kcrcz.

W  tych samych walkach 173 ba- 
lailon saperów jedynie w dniu 8

inaja unieszkodliwił ponad 10.090 
nieprzyjacielskich min, mimo naj­
cięższego nieprzyjacielskiego ognia. 
5-ła kompania 436 putkn piechoty 
oras jeden pluton 2-ej kompanii 46 
batalionu saperów, współdziałając 
z częściami oddziału lodzi szturmo­
wej Nr, 902, wylądowały mimo 
burzliwego morza na zapleczu nie­
przyjacielskiego stanowiska pod 
ogniem nieprzyjacielskim.

W  czasie sukcesów łodzi podwod­
nych na Atlantyku odznaczyła się 
szczególnie łódź kapitana fregaty 
Wattenł>erg'a.

St. porucznik Ostcrmann, do­
wódca eskadry w pewnym pułku 
myśliwców osiągnął swoje 190-ne 

zwycięstwo powietrzne.

Generaikommśssar Dr. von Reniein o swych 
wrażeniach z okręgu Poniewieskiego

Po trzydniow ej je id z le  zakończyła 
się  p odróż in sp ek cy jn a  G eneral- 
ko im ntssara Dr. von R en le ln ‘a w 
okręgu Poniew leża, o czym  już 
szczegółowo kom un ikow aliśm y, Ge- 
b itsk o m m issar Neum sk o rzy sta ł w 
W iłk o m lerzu  ze sposo bn ości ponow 
nego serdecznego podziękow ania 
Gen era Tik oman is s arow i w im ieniu 
c a łe j  lu d ności jeg o  ok resu  za odwie 
dżiny. Ma on  n ad zie ję , że podróż ta 
i d o b itn e . słow a, w ygłoszone przez 
G eneralkonrm issa ra w w ielkich
p rzem ów ien iach  w Ponicw ieżu, B ir-

nież w trzech pozostałych powia­
tach okręgu poniewieski ego.

B ez -wątpienia pobyt G enerałkom ­
iń tss ara  w m iastach  i w siach ok rę­
gu przyczyni się do jeszcze  w iększe­
go w zm ocnienia zau fan ia  ludności 
w ie jsk ie j do W odza N .em lec Adolfa 
H itlera  j  do - w yznaczonego p rze* 
niego n a  L itw ie naczeln ik a  k ra ju .

W  sw ej odpowiedz} G eneralkom " 
m issar z n acisk iem  zaznaczył, a 
p odczas tych  trzeoh dni podróży 
sw ej po okręgu poniew iesklin o d ­
niósł głębokie w rażenie o ch ęci Ind­

ia c h  i R okiszkach , z robiły  rów nież j Iw>5ci w spółp racy , lecz przede
w szystkim  o  u czuciach  w dzięcznoś-g łębo kie  w rażenie n a  ludności m ie j­

sco w ej i że następ ne podróże służ- 

bo w o-in sp ek cy jn e  tego rodzaju  b ę ­

dą przeprow adzone niezadługo rów-

ci, ja k ą  żywi on a  względem  W odza 
Niemiec, ja k o  sw ego w ybaw cy od 
terro ru  bolszew ickiego 1 względem 
jeg o  w alecznych żołnierzy.

Walki na terytorium Indii
J a p o ń c z y c y  przedosf&BS s ię  d®  Endyl
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Niepowstrzymana siła rozpędowa
j » # e m # e c l r f e 9 0

SZTO KH O LM .

BERLIN. Komunikat nadzwyczaj­
ny niemieckiego naczelnego do­
wództwa podał we środę w  połud­
nie ważną wiadomość, żc bitwa prze 
tomowa na przesmyku Kercz zosta­
ła rozstrzygnięto, W  ten sposób za­
kończyła «lę pierwsza faza wielkiej 
bitwy, której przedmiotem było 

przełamanie się prze? bardzo silnie 
umocniony przesmyk. Druga faza bi­
twy, kSóm rozwinęła się głęboko na 
szerszej przestrzeni półwyspu z kie­
runkiem na Kercz, odbywa się w 
formie nieustannego pościgu resztek 
pobitego przeciwnika. Liczby Jeńców 
I zdobytego łub zniszczonego mate­
riału ilustrują sukces niemiecki ja­
ko militarne zwycięstw© znakomite-

ko rozbudowanym systemem linii 
bunkrów I urządzeń obronnych.

Zwycięstwo na przesmyku Ker- 
czaaskim, jako pierwsza rzeczywiś­
cie wielka działalność ofensywna po 
ogólnym wstrzymaniu ruchów ata­
kujących z początkiem zimy zrobi­
ło wszędzie silne wiażenlc. Poin­
formowane sfery berlińskie pod­
noszą, że w przeciwieństwie do mie­
siącami trwających ataków sowiec­
kich w czasie bitwy zimowej atak 
niemiecki na Kercz, jako pierwsze 
niemieckie uderzenie ofensywne po 
przerwie zimowej od razu osiągnął 
bardzo wielki sukces.

Zestawiając całość można zwró­
cić uwagę na następujące trzy

go gatunku nad bardzo silną pod i punkty:
względem ludzi i bron! koncentracje j .  J..._ Szybki i wielki 6ukccs akcji 
wojsk sowieckich, która jeszcze Jp *iWćhilecklej jednym uderzeniem od- 
tego w korzystnym znajdowała się i słonil całkowicie zmienioną sytuację, 
położeniu, mogąc się bronić na' sto- jaka nastąpiła po odpadnięciu ko­
sa nkowo malej przestrzeni z gtębo- rzyśęi, które Sowietom dawała zima,

1 i  polepszeniem się stosunków kli­
matycznych na froncie.

2. W  dotychczasowym przebiegu 
walk o Kercz okazała się w  sposób 
bardzo przekonywujący absolutna 
przewaga niemieckiego dowództwa 
wojskowego i niemieckiej broni. Tej 
materialnej 1 moralnej przewadze, 
którą głęboko przeniknięty jest 
każdy poszczególny żołnierz nie­
miecki należy w  pierwszej linii zaw­
dzięczać wspaniały sukces broni

3. Jako szczególnie ważny w związ 
ku ze zbliżającymi się wydarzeniami 
militarnymi ocenia się również fakt 
źe dywizje niemieckie w pierwszym 
swo5m wystąpieniu od czasu zimo­
wego zastoju w wojnie wykazały 
w ataku 1 w watce siłę rozpędu, 
która w żaden sposób nie ustępuje 
wspaniałym przykładom stworzonym 
przez armię niemiecką na początku 
kampanii wschodniej.

BERLIN . (D N B ). Na krań­
cu granicy Birmy, przy prze­
łęczy Manipur odbyły się we 
wtorek ostatnie walki między 
oddziałami brytyjskimi i ja 
pońskimi na terenie birmań­
skim. Chodzi o małe walki 
między brytyjskimi strażami 
tylnymi a japońskimi oddzia­
łami czołowymi. Japończycy 
rzucili się za cofającymi się 
oddziałami angielskimi przez 
przełęcz wysokogórską doliny 
rzeki Manipuru, gdzie częś 
ciowo odbywają się jeszcze 
ciężkie walki i  pierwsi wtarg­
nęli na terytorium indyjskie.

Jest to drugie wtargnięcie 
japońskich sił zbrojnych do 
Indyj po tym, gdy niektórymi 
oddziałom japońskim już 
przed trzema dniami udało się 
przedostać na terytorium in­

dyjskie w okolicy Coxbazaru 
po „drodze słoni". Te japoń 
skie oddziały osiągnęły w« 
środę pewny punkt o 20 kim. 
na południe od portowego 
miasta Chittagong, który 
przez to znalazł się w bezpo­
średniej sferze walk.- Ponie­
waż Japończycy zastosowali 
cztery silne oddziały pancer 
ne, wkrótce należy-spodziewać 
się zajęcia Cittagongu. M ia­
sto już zostało opuszczone 
przez urzędy angielskie i za­
mieszkałe tam rodziny angiel­
skie.

TOKIO, Zgodnie ze świeżo otrzy­
manymi informacjami, jak podaj* 
tokijskie ,,Nitschi Nitschi'", możli­
wym jest źe podczas bitwy ra  Mo­
rzu Koralowym równeż zatonął bry 
tyj ski pancernik „Warspite“.

Linia kolejowa
Zachodn ie  N iem cy — Uteraiwa

ROOSEYEŁT JEST BARDZO NERWOWY
Co można wyczytać z pewnej proklsmscji

BERLIN, w maju. 
„Ja Franklin Rioosevełt, prezy­

dent Sianów Zjednoczonych, wzy­
wam..,''. Tak zaczyna się prokla­
macja, wydana przez Rooseyelta * 
okazji 14 czerwca. Dzień 14 czerw­
ca jest dniem uroczystym w Ame­
ryce, dniem święta narodowego, 
poświęconym rorzpamłętywanlom 
walk o wolność Ameryki. W  tej pro­
klamacji wzywa Rooseyelt Amery. 
kę do wywieszenia sztandarów 

wszystkich narodów, walczących u 
boku Stanów Zjednoczonych. Idzie 
tak daleko, że wymienia nawet In- 
óe, Gdyby Franklin Roosevetł te- 

Charkowie przed swoją ucie~ j go nie chciał uczynić, to my pozwą
caką ponad tysiąc politycz- lamy sobie zwrócić mu uwagę, że
nych więźniów. Część została nie istnieje sztandar In<bi, tak sa-
rozstrzelana, reszta soalona m o jak nte istnieje wolność lndi‘*
żywcem w więzieniu. oraz naród Indyjski, który by za­

mierzał prowadzić wojnę w sprawie J 
pana Rooseyelta W  Indiach istnie, j

Dzień 14 czerwca jest dniem 
przeciwstawienia się Ameryki bry­

je tylko sztandar brytyjskiego Im- j tyjskUemu ciemięzcy. Ameryka za-
perlu m . M oże Rooseyelt się zgodzi,
by  mu o tym  złożył spraw ozdanie

jego w ysłannik  Jo h n so n , k tóry  wła­
śnie w  tych  dniach w yjeżdża z In . 
dii, gdyż je g o  próby w yw arcia wpły 
wu na p o litykę India, zgodnie z ty ­
czenia mi R ooseyelta, skończyły  się 
niepow odzeniem  z powodu ch ło d ­
nego ustosu nkow ania się do nich 
In d !!. Jo h n so n  na pew no mu ntie o- 
m ieszka podać szczegóły o ośw iad­
czeniu, opublikow anym  przed k ilku 
dniam i, w którym  w yraźnie sćę mó 
wi, że Ind ie n ic nie ch cą  w iedzieć 
a n i o A nglikach ant o A m eryka- 
n ach i A nadto, te wojska amery­
kańskie w In d iach  uważa się za nie. 
pożądanych tntruzówi

*zla ju ż  daleko, je ś li  j e j  obecny 
prezydent p oleca w ywiesić w tym  
<łnin sztan d ar an g ie lsk ie j p rz e m o . 
cy w In d iach . Bezdenny h isto rycz­
ny nonsens, jako w ypływ a z tych 
p araleli, m oże nie rzu ca się  ju ż  
A m erykanom  w ©czy. Ale na pew no 
rzuca tan się w oczy nerw ow y po 
śpiech, z jak im  R ooseyelt sta ra  się 
rozdm uchać uczucia , w iążące się z 
iym  dniem . D o św iętow ania tego 
dnia je s t  jeszcze 5 tygodni —  czyż 
w ięc ju ż  obecnie potrzebne są za 
strzykł, by  podw ażyć trosk i, k tóre 

osiad ły  na duszach pod wpływem 

wiadomości z M orza K oralow ego?

(„Der Angrlff").

N iem ieckie k o ła  fachow e bad a ją  
c iekaw y p ro je k t d aleko siężnej liniił 
k o le jo w e j, k tó ra  z gruntu zm ieni 
eu ro p e jską  politykę k om u n ikacy jn ą . 
Przez w łączenie rozległych obsza­
rów  w schodnich do k on ty n en ta ln e , 
go obszaru gospodarczego je s t  nie 
zbędną szy b k a I spraw na kom uni­
k a c ja  k o le jo w a m iędzy tym i obsza­
ram i, Celem  zrealizow ania p r o je t -  
tu -izamferza się  w ybudow ać czte.ro- 
ło ro w ą  Unię k o le jo w ą długości o- 
koło  3.600 kim ., k tó ra  m a łączyć 
zachodnio n iem ieck i ob szar prze­
m ysłow y z obszarem  p rzem ysło­
wym w schod nio-ukrafńskim . T a  li. 
n ia k o le jow a je s t  tym  p o trzebn ie j­
sza. poniew aż dotychczas b y ło  b a r 
dzo zaniedbane p ołączenie między 
W schod em  a Zachodem  w E u ro p ie. 
Je ś li  ltczyć przeciętn ą szybkość 160 
k im . na godzinę, podróż na te j ol­
b rzy m ie j przestrzeni trw ałaby  nie 
ca ły ch  19 godzin. O becna technika 
doszła już do tego, że bu du je szyb­
kob ieżne w agony k ole jow e z napę 
dem elektrycznym , które jad ą  z 
szyb kością  210 kim . n a godzinę. 
Na dalszych przestrzeniach przy 
stosow aniu w agonów z D ieslow - 
skim  szybkim  napędem  osiągnięto 
przeciętną szybkość, 175 kim . na 
godzinę.

W aru n k iem  rea lizac ji tego pro 
jek tu  kolei d aleko siężnej m iędzy 
N iertr?»«i a U k rainą  je s t budow a 
c z lero to ro w e j lin ii k o le jo w e j, to 
znaczy po jed n e j parze szyn dla ru 
chn osobow ego 1 tow arow ego. Po-
nodf/t linia miitf Kir̂  fair wulrasn.

w ana, by przebiegała m ożliw ie w  
lin ii p ro ste j, o m ija ją c  gęsto za Ind 
ntone obszary. N iem niej nie m og­
łyby b y ć omżnięte n a jw ażn ie jsze  
ośrodki handlow e t przem ysłow e. 
K o le j przechodziłaby przez p o łu d ­
niow y H arc, m iędzy M agdeburgiem  

i H alle i na południe od B erlin a . 
M usnęłaby górnośląski obszar prze 
roysłow y, przecięłab y  G eneralną Gu 
b ern ię  ł  przez T arn ów  oraz Lwów  
weszłaby na obszar U krainy , pozo 
staw ia jąc na północy K ijów , P o łta - 
wę i C harków , a na południu D nie- 
prop ietrow sk  l S talino.

L in ia  k o le jo w a by łaby  bardzo o- 
żyw iona przez w ym ianę surow ców , 
g o ftw v ch  fabrykatów  i produktów  
ro ln ych  między obydw-oma w ielkim i 
obszaram i gospodarczym i w  zar 
chod nich  Niemczech i we w schod­
n ie j U krainie. K om u n ik acja  między 
leżącymi! po obu stro n ach  Unii ko­
le jo w e j a oddalonym i od n ie j m ia­
stam i by łab y  zapew niona przez 
przesiadkę na k ilk u  odpow iednich 
sta c ja ch .

W ed łu g innego p ro jek tu , &!ąsk 
G órny b y łb y  punktem  p rzecięc ia  z 
inną lln fą  k o le jow y d alekosiężną, 
k tó ra  m a b iec  z W łoch  przez 
Szw ajcarię  !  P ro te k to ra t do nie 
m ieck ich  portów  zam orskich. T 
chw ilą zrealizow ania ty ch  p ro jek ­
tów, k tórv m i kom petentne urzędy 
niem ieckie “za jm u ją  się obecnie 
szczegółow o, bez w ątp ien ia  pod nie.- 
sie się w ydajnoość transp ortów  t« 
w arow ych, z k tó r e j korzystać
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K u  c z e m u  z m i e r z a  T u r c j a ?
N ie m ie c k i a m b a sa d o r  w  A n k a rz e  

<toss P a p e n  o d d a ł  d o  d y sp o z y c j i  nie­

mieckiej ga ze ty  ż o łn ie r sk ie j  „S traż  

s a  p o łu d n io w y m  w sc h o d z ie "  u w a g i 

*  o b e c n y c h  p o g lą d a c h  T u rc j i,  W  

a r t y k u le  p isze  m. in.:

N ie p rz y ja c ie lsk ie  m o ca rstw a  w ła ś  

n ie  w  o s t a t n c h  t y g o d n ia c h  ch c ą  

g w a łte m  n a rz u c ić  p rze ko n a n ie ,  że 

mocarstwa O s i w t ra k c ie  o cze k iw a ­

n e j w ie lk ie j  o fe n sy w y  zam ie rzają  

n d e rz y ć  n a  T u rc ję .  W  zw ią z k u  z  

tywa opowiada s ię  o  k on ce n trac ji 

z n a czn e j Ilo śc i w o jsk  w  R u m u n i!  i 

B u łg a r i i ;  p ró b u je  się sp ra w ę  p rzed ­

s ta w ić  tak, ie  m o c a rs tw o m  O s i n ie  

poeosftaje n ic  innego , ja k  m a sze ro ­

wać p rze z  T u rc ję , jeflj ch c ą  o sta -  

teeraiie p o b ić  A n g lię .  Je śli p o g ło sk i 

te  je szcze  p rz e d  ro k ie m  m o g ły  z n a ­

leźć pew ien  p o s łu c h ,  d o  obecn ie  w  
T u rc j i n ie  m a  n ik o g o ,  k t o  b y  im  

w ie rz y ł.  A n g le łs k o -a m e ry t a ń s k a  p ro  

pagaroda je szcze  się  w  ty m  n ie  zo ­

r ien tow a ła , ty m  b a rd z ie j, i e  zaw sze  

b y ło  jej n ie z w y k le  t ru d n o  z ro zu ­

m ie ć  p sy c h o lo g ic zn e  n a stro je  i zn j- 

fiwTwaną p rze z  T u rc ję  postaw ę.

P ra w d a ,  s o ju s z  z a w a r ty  z T u rc ją  

p rze z  s p r z y m ie r z o n y c h , ' u p ra w n ia ł

d o  w ie lk ic h  n ad z ie i;  lecz od tego 

c za su  n aw e t na jb a rd z ie j  tępe Iby 
a g ita to ró w  p o w in n y  były zrozn- 
m ieć, że T u rc ja ,  z a w ie ra ją c  so ju sz ,  

n ie  m ia ła  n ic  in n e go  n a  m yś li,  j a k  

za g w a -  . n tow a n ie  w ła sn e g o  bezp ie ­

c ze ń stw a  i ca ło śc i. T a k ie  obecn ie  

_nie t y lk o  p o l it y k a  r z ą d u  tu re ck ie ­

go, a le  i p ragn ie n ie  ca łe go  n a ro d u  

tu re ck ie go  są  z g o d n e  w  je d n y m -  u -  

n ik n ą ć  w o jn y .  A lb o w ie m  co m oże  

z y s k a ć  T u rc ja  w  ra z ie  u d z ia łu  w  
w ojn ie  c z y  to  p o  jedne j ezy  też po 

d ru g ie j  s t ro n ie ?

T u rc ja  d o  c za su  w ie lk ie j  re fo rm y  

A ta tu rk a  jest p a ń stw e m  n a ro d o ­

w ym , z d e c y d o w a n y m  o g ra n ic z a ć  się 

d o  sw o ic h  w ła sn y c h  sił, p o d n o s ić  

d o b ro b y t  lu d n o śc i n a  w sz y s tk ic h  

o d c in ka c h ,  n a  k tó ry c h  jest to  m o ż ­

liw e, o ra a  b r o n ić  n a ro d o w y c h  s i ł  

p r z e c iw k o  ka id -e m u  a takow i,  z k tó ­

re j  s t r o n y  b y  n ie  nastąp ił. Je d y ­

n y m  zagadn ien iem , w a ż n y m  d la  k a ż  

d ego  rz ą d u  tu reck iego , jest p y ta n ie :  

Z k tó re j  s t r o n y  f z  ja k ic h  p o w o d ó w  

m ó g łb y  g ro z ić  T u r c j i  a t a k ?  Ja k ie  

ś ro d k ;  za p o b ie ga w cze  p o w in ie n  za ­

s to so w a ć  rzą d  tu re c k i w ob e c  takie­

go  n lebezp iccz  eń stw a  ?

Na pytanie to, stwierdza Ton Pa­
pen w  sw o im  a r ty k u le ,  trzeźw e  za­
s ta n o w ie n ie  się  n a d  m ię d zy n a ro d o ­

w ą  sy tu a c ją  d a je  z u p e łn ie  ja sn ą  o d ­

p ow iedź : Z n a n e  są  o d  stu lec i a sp i­

rac je  R o s j i  d o  w y jśc ia  n a  ciep le  w o  

dy. Te cele  p o lityc zn e , o k re ś la n e  

p rze z  ge o g ra fic zn e  p o ło że n ie  R o s j i,  

b y ły  z a w sz e  te sam e, c z y  to za  p a ­

n o w a n ia  ca ró w , c z y  też za  p a n o w a ­

n ia  sow ie tów . W y p o w ie d z ;  s ir  Staf- 

fo rd a  C r !p p s 'a  w sk a zu ją ,  ja k  da le ­

ce A n g l ia  jest d z iś  go tow a  u w zg lę d ­

n ić  ż ą d a n ia  r o s y j s k ie  p r z y  p rz e k ­

sz ta łce n iu  E u ro p y .  W  A n g l i i  p a n u je  

p rze ko n a n ie ,  że t y lk o  zw y c ię stw o  

R o s j i  so w ie ck ie j  m o że  u ra to w a ć  Im ­

p e r iu m . Z w y c ię stw o  to, a w ięc 

z d ru zg o ta n ie  R z e s z y  n iem ieck ie j o -  

r a z  jej so ju szn ik ó w , je st je d y n y m  i 

o sta tn im  atutem  p a n ó w  z D o w n in g -  

street. C a ła  ta k o n c e p c ja  jest d o ­

g łę bn ie  sp rzeczna  z  t u re c k im i inte. 

re sam l, k tó re  m a ją  p e łn ą  św ia do ­

m o ść  o b o w ią z k u  u t rz y m a n ia  tu re c ­

k ie j  w ła d z y  n a  k o n ty n e n c ie  e u ro ­

p e jsk im  o ra z  u cze stn ic ze n ia  w  do ­

r o b k u  n o w e j E u ro p y .  M o ż n a  z tego 

w y p ro w a d z ić  w n io se k , że a n g lo -so -  

w ie o k l so ju sz  ze  w izględu n a  sw o je

s k u t k i i  cele m u s i n a d a ć  zupełnie 
n o w y  c h a ra k te r  tu re ck o -a n g ie lsk im  

sto su n k o m .

G zy  jest c z ło w ie k , k tó rj-by  s-obie 

nie życzy ł, b y  w  tej w o jn ie  totalnej, 

ro z ry w a ją c e j  w ię zy  n a  c a ły m  św ie ­

cie, is tn ia ły  k ra je  I  w y sp y ,  n ie  do ­

tkn ię te  stopą  fu r i i  w o jn y ?  L e c z  od ­

p o w ie d ź , c z y  to  jest m ożliw e, za le ­

ż y  p ra w d o p o d o b n ie  racze j o d  w y ­

p a d k ó w  re w o lu c y jn e g o  ch a ra k te ru , 

n a d a ją c y c h  z d n ia  n a  d z ie ń  now e  

ob licze  św ia tu , a nie  o d  rzete lne j 

w o l i  tych  n a ro d ó w  u t rz y m a n ia  p o ­

ko ju .

E u ro p a ,  k o ń c z y  a m b a sa d o r  v ou  

P a p e n  sw o je  w y w o d y ,  ja k o  n o w a  

d u c h o w a  i  p o lity c zn a  w sp ó ln o ta  u -  

ja w n iła  n a  p o la c h  w a lk  n a  W s c h o ­

dnie  sw o ją  z d e c y d o w a n ą  w o lę  życia. 

P ro c e s  te n  zm ie rza  n ie p o w s trz y m a ­

n ie  k u  sw o je m u  k oń c ow i.  P ra w o  

d u c h o w e g o  ®wancia s ię  tej n o w e j 

E u r o p y  z  ż e la zn ą  k o n sd k w e n c ją  

p rz y c ią g n ie  o sta te czn ie  także  tych, 

k t ó r z y  p rz y zn a ją  się d o  niej, t Z n a j­

dą  zabezp ieczen ie  sw o je go  w ła sn e ­

go  n ie za le żn e go  b y tu  n a ro d o w e g o  

w  ra m a c h  n o w e j E u ro p y .

Praga, w maju.
Od dłuższego już czasu Mery an­

gielskie I amerykańskie żywo «tę 
Interesują Zatoką Perską, Dlaczego, 
jest zupełnie jasne: wobee zagro­
żenia Indii i ważnej roli, jaką w 
irnaginaejl Anglo-amerykanów i na­
dal odgrywa pas zaporowy Afryka 
zachodnia —  Egipt— Bliski Wschód 
azjatycki —  Kaukaz —  Rosja so­
wiecką, panuje obawa, źe uderzenie 
mocarstw Ort przez Bliski wschód 
może je doprowadzić do punktu, 
sączącego ten pas m ostatnimi po­
zycjami obronnymi Indii.

Zatoka Perska lub Irańska od- 
dawna już absorbowała p o lity c z n ą  
fantazję, a  polityka mocarstwowa 

na Bliskim Wschodzie jest ściśle 
związana z tą Zatoką. I  tutaj za­
mierzała Anglią zbierać plony, choć 
nie ona siała. Zatoka podlega spe­
cjalnemu prawa życiowemu, straci­
łaby wartość, gdyby została podzie 
łona, Anglia traktowała ją jako 
własne morze, w  zasadzie kontro­
lując się pośrednim władaniem; z 
wyjątkiem wysp Bahrcina nie minia 
tam żadnego własnego kraju wzglę­
dnie nie sprawowała nad żadnym 
władzy. Zatoka 6tała się domeną 
brytyjskiej potęgi morskiej, o  ile 
takowa istniała, aa  podstawie o- 
mńw lub niepisanego prawa zwycza 
jowego. Dowodem wyłączności, z 
jaką traktowano sp ra w ę  Zatoki, 
jest charakterystyczna wypowiedź 
brytyjskiego generała-mojora Tem­
pie, który w  1899 r„ a więe wów­
czas, gdy Irak należał jeszcze do 
państwa tureckiego, stwierdził, że 
Basra w zasadzie zawsze była ad­

ministrowana przez rząd w Bomba­
ju; jeśli gdzie na świecie jest jakieś 
morze brytyjskie, to Jest nim prze­
de wszystkim Zatoka Perska, gdzie 
wszystko jest brytyjskie; nigdy nie 
słyszał, żeby było inaczej.

I rzeczywiście można było uwa­
żać Zatokę za wody brytyjskie, 
aczkolwiek Anglicy nad nią nie 
mieszkali, Brytyjczycy stanęli moc­
no w glębl lądu, nie mając w swoim 
ręku jego peryferyj. Nad Zatoką 
panuje ten, kto decyduje o kierun­
ku polityczni go prądu. Pod tym 
względem Anglia była w dogodnej 
sytuacji, albowiem, Idąc od strony 
Indii, wzięła w swoje ręee szeroką 
drogę prowadzącą do Morza Śród­
ziemnego I nie dopuszczała do akejl 
w kierunku odwrotnym,

Persowie nie potrafili wykorzy­
stać wybrzeży Zatoki. Nawet ich 
największy szach, Abbas, wolał za­
prząc w swoją służbę Wscbodnlo- 
indyjskie Towarzystwo Brytyjskie 
tak dalece, że było obowiązane 1 n- 
prawnkme utrzymywać okręty wo­
jenne dla zabezpieczenia żeglugi w 
Zatoce. W  sto lat później nawiąza­
ła Anglia do tego i przywłaszczyła 
sobie wyłączne prawo spełniania w  
Zatoce obowiązków policji mor­
skiej.

Niekoronowanym królem krojów 
nad Zatoką Perską byl brytyjski 
rezydent, który miał przeważnie ty­
tuł generalnego konsula; przez dzie 
slątki lat mtal swoją urzędową sie­
dzibę w Buszir a później w Kuweit 
Stosrnik] z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego były na tych te­
renach zawsze chwiejne. Turcja

rościła sobie przez pewien czas pre­
tensje Ido nadbrzeżnej prowincji 
na południu EI-Hasa, Persja uie 
zrezygnowała z fytalu własności do 
wysp Bahrcina, które były w jej 
posiadaniu do 1783 r., w  kilku miej­
scach ua wybrzeżach północnych 
rozsiadł się sułtanat Oman. Gdy 
chodziło o ustalenie końcowego 
punktu bsgdadakiej linii kolejowej, 
w Berlinie pauowato głębokie prze­
konanie, ie projektowany jako ten 
końcowy punkt port Kuweil należy 
do Turcji. Upadek Iranu, który o- 
beenle nastąpił, da napewno Angli­
kom dobrą okazję, by ich przyjaciel 
w Mahammera byl im wdzięczny.

Jednak jest wątpliwe, czy radość 
d łu g o  p o lrw a .  W ia d o m o  bow iem , że 

wojska sowieckie oraz bolszewiccy 
agend posuwają się coraz dalej na 
południ ; narszie brak wiadomości, 
ezy nie dotarły już do Zatoki. Jeśli 
Sowiety się tam usadowią, Angłlcy 
przestaną mieć tam znaczenie. Zmia 
na politycznego nadzorowania Za­
toki oznaczałaby zagrożenie bezpie­
czeństwa Indii, o  ile nadzorowanie 
miało by oparcie w  poważniejszym 
porcie; flankowałoby wszystkie dro 
gl no Daleki Wschód, do Indii i 
Australii, jak również wewnętrzne 
połączenia brytyjskiego Imperium. 
Punktem wyjścia tych rozważań w 
zakresie strategii -morskiej jest 
przypuszczenie, że Rosja dotrze 
kiedyś do Zaiokt Persktoj, by wre­
szcie uzyskać dojście do niezamar­
zającego morza.

Rosyjska baza nad Zatoką była 
by celową obrazą I wyzwaniem An­
glii, oraz powodem stałego niepo­

koju. Jeszcze w 1915, gdy Rosjanie 
i Anglicy byli sprzymierzeńcami t 
szli ręka w  rękę w neutralnej Per­
sji przeciwko Niemcom i Turcji, pi­
sał „Times" 29 marca w numerze 
poświęconym Zatoce: „Pojawienie
się obcego mocarstwa na wodaeh, 
na których panowali Anglicy przez 
309 lat, oznaczałoby zmniejszanie 
się brytyjskiej potęgi". Jeśli te sło­
wa zawierają prawdę, to sytuacja 
taka wytworzyła się właśnie teraz. 
O jle bowiem już wówezas ze wszy­
stkich tych wypowiedzi przebijał 
niedwuznaczny niepokój mocarst­
wa, dążącego do rozbudowy potęgi 
morskiej celem obrony niewystar­
czającymi środkami przedpola po-
sladlości w Indiach, & zagrażało jej 
największe mocarstwo lądowe, mo­
gące korzystać z wewnętrznych li- 
ujj, to obecnie Anglia nie posiada 
już plusów swojej przewagi na mo­
rzu, Jej flota została ciężko do­
tknięta i nie tylko straciła cenne 
jednostki, lecz jest coraz to bar­
dziej wypierana z Oceana Indyj­
skiego.

Jest zrozumiale, ie koncepcje i
rozważania brytyjskich strategików 
kominkowych snują się około Za­
toki Perskiej, która jest im drogą 
jako symbol dawnej potęgi na mo­
rzu, Tym boleśniejszym jest więe 
dia nieb stwierdzenie, że 1 nad tym 
zakamarkiem, do którego próbują 
uciekać, gromadzą s ię  coraz to groź 
niejsze chmury, ciążące mad bry- 
tyj®krmi m ężam i stsnu już przed 
40 laty. Sytuacja na tych wodach 
jest coraz to bardziej beznadziejna.

Prof. dr, J. Marz.

Odwrót do zatoki Perskie!

UitMe ujawniała prawili!
Amerykański urząd marynarki przyznaje się do 

straty w jednym tyg. 18 okrętów towarowych
B E R L IN ,  (D N B ) ,  P o d  nac  sk iem  

sta le  w z ra s ta ją c y c h  c y f r  za top io n e ­

g o  tona żu  h a n d lo w e g o  n ie p rzy ja c ie ­

la  n a  A t la n ty k u  a zw ła szc za  u  am e ­

r y k a ń sk ic h  w sc h o d n ic h  w yb rze ż y  

z m u sz o n y  b y ł  u r z ą d  m a r y n a r k i  S ta ­

n ó w  Z je d n o c zo n y c h  p o tw  e rdz ić  

stratę  18 o k rę tó w  to w a ro w y c h  jedy  

n ie  w  c ią gu  u b ieg łe go  tygo d n ia . C o ­

d z ienn ie  p r z y b y w a ją  d o  a m e ry k a ń ­

sk ie g o  w y b rz e ż a  ro z b itk o w ie  z z a ­

to p io n ych  o k rę tów , z k tó ry c h  s p ra ­

w o zd a ń  p rz e m a w ia  p ra w d a  o  d z ia ­

ła ln o śc i ło d z i p o d w o d n y c h  m o ca rstw

Osi. I  tak  9  m aja  'p r z y b y ło  n a  w y s ­

p y  B e rm u d a  dz iew ięc iu  ro z b it k ó w  

z za top io n eg o  n a  A t la n ty k u  s ta tk u  

h a n d lo w e g o , k tó rz y  po tw ie rdz ił;  z a ­

top ien ie  o k rę tu , k tó re g o  stratę  am e­

r y k a ń s k i  u r z ą d  m a r y n a r k i  d o ty c h ­

cza s p rzem ilcza ł.

T e g o  sam ego  d n ia  p r z y b y ło  do 
m a łe go  p o r tu  na  M o r z u  K a ra ib s k im  

52 u ra to w a n y c h  c z ło n k ó w  za łog i 

p ew nego  za top io n e g o  o k rę tu  a m e ry ­

k a ń sk ie g o ,  k tó r y  zo s ta ł p rzed  czte- 

r u  d n ia m i z a a ta k o w a n y  i z a to p io n y  

p rze z  n ie m ie cką  łó d ź  p o d w o d n ą .

Sprawność nowego samolotu włoskiego
R Z Y M .  W  zw ią z k u  z o sta tn im i 

a ta k a m i ńa  M a ltę , sp e c ja ln y  k o re s ­

po n d e n t  agencji S te fa n i za zn a cza  o -  

p ln ię  w ło s k ic h  o f ic e ró w  lo tn ic tw a  

o  n a d zw y c za jn e j  sp ra w n o śc i n o w e ­

go w ło sk ie g o  sa m o lo tu  „ M o c c h i 

8 0 2 ",  k t ó r y  się o k a z a ł  d a le k o  prze ­

w y ż sz a ją c y m  n aw et n a jn o w o c ze ś ­

n ie jsze  n ie p rz y ja c ie lsk ie  m aszyn y . 

P o d c z a s  b o m b a rd o w a n ia  lo tn isk a  

L a  V e n e z ia  „ M o c c h t "  ze strze liły  je­

d e n  p o  d ru g im  czte ry  „ S p it f ire "  bez 

p o n ie s ie n ia  stra t  w ła sn y c h .  J a k  w y ­

ja śn ili p iloc i, w y n ik  ten n a le ży  p r z y  

p is a ć  w  p ie rw sz y m  rzęd zie  w y ją t­

k o w e j  zw ro tn o śc i m a s z y n  w ło sk ic h .

Zftohfcs w Surmie
T O K IO .  (D N B ) .  O d d z ia ły  japoń  

sk le  p rze ś la d u ją c e  p o b ite  ch iń sk ie  

fo rm a c je  aż za  c h tń sk o -b u rm a ń sk ą  

g ran icę  w  g łą b  p ro w in c j i Y u e n n a n  

—  z d o b y ły  w  sw y m  b ra w u ro w y m  

m a rsz u  n a p rz ó d  -w ie lk ą  zdobycz. 

W e d łu g  D om cf, s z y b k o  cofa jące  się 

o d d z ia ły  c h iń s k ie  . p o z o sta w iły  

w zd łu ż  d ro g i b u rm a ń sk ie j  n ie b y w a * 

łe  iłioścr m a te ria łu  w o je n n e go  1 u  

zb ro jen ia . T y s ią c e  b la sza n e k  z ben­

z y n ą  i  sm aram i, ja k  ró w n ie ż  w ie ł*

Przftusisowa
A M S T E R D A M .  (D N B ) .  W e d łu g  

d o n ie s ie n ia  z  W a sz y n g to n u ,  po se ł 

G o re  z  Tennessee, m a  w y stą p ić  we 

w to rek  na k o n g re s ie  z p ro je k te m  

u s ta w y  o w p ro w a d z e n iu  n a  cza s

k le  z a p a sy  r y ż u  i s o l i m o g li J a p o ń ­

czycy  z a b ra ć  ju ż  w  m ie śc ie  p o g ra ­

n ic z n y m  W a n iie n .  R ó w n ie ż  w  C he * 

fa n g  zabezp ieczono  be czk i z b enzy  

n ą  i o le jam i. W  W a n s c h ln  zdobyto  

se tk i sa m o ch o d ó w , w ie lk ą  ilo ść  o- 

p o n  s a m o c h o d o w y c h  b e n zyn y ,  0 ]cl  

ju  i am u n ic ji.  W  Lu n gT In g  pozo sta  

w  i Ir C h iń c z y c y  10.000 w o rk ó w  ce­

m e n tu  i w ie lk ie  za p a sy  m iedzi, w o ł* 

fram u, ryżu , ben zyn y , oleju 1 opon  

sa m o ch o d o w ych .

o s z c z ę d n o ś ć
w o je n n y  p rz y m u so w e j  o szczędn ość ! 

d ro g ą  p o trą cen ia  k a żd e m u  o byw a , 

te lo w i częśc i jego  za ro b ku ,  o  ile  ten 

w y n o s i p o n a d  20 d o la ró w  tygod -

AMSTERDAM. (DNB). Według 
komunikatu brytyjskiej służby pra­
sowej z Ottawy, minister marynar­
ki Mac Donato oświadczył we wto­
rek, że wielki statek towarowy zo­
stał storpedowany prze® nieprzyja­

cielską łódź podwodną na rzece 
Świętego Wawrzyńca, Zdołano ura­
tować 41 rozbitków. Jest to pierw­
szy wypadek ataku nieprzyjaciel­
skiej łodzi podwodnej na lycih wo­
dach.

Zniszczono składy benzyny
VICHY, (DNB). Według najśwież* 

szych wiadomości, nadeszłycb z 
Tananarywy, składy z benzyną na 
Madagaskarze, należące do francu 
skfch sił zbrojnych, zostały znisz­
czone wskutek pożarów, powsta* 
łych przy operacjach wojennych.

M a r s z  naprzód A n g lik ó w  n a  p o łu  

d n ie  od D Ie g o  S u a re z  rob t b a rd zo  

m a łe  postępy. N a stę p n ie  p o w ia d a ­

m iają, ie  f ra n c u sk ie  « ł y  zb ro jne  na 

M a d a g a sk a rz e  p o n io s ły  b a rd zo  clę® 
żkfe  s t ra ty  p o d cza s  p ie rw sz ych  

w a lk .

Kartki na ubrania w Australii
S Z A N G H A J .  (D N B ) .  Z a p o w ie d ź  

rzą d u  a u stra lijsk ie go , ie  m a te r ia ły  

n a  u b ra n ia  będ ą  w y d a w a n e  n a  k a rt  

ki, d o p ro w a d z iło  w  w ie lk ic h  mla. 
stach  A u stra lii,  ja k  d o n o szą  z  C an - 

be rry , do p ra w d z iw e g o  szturmu na 
s k le p y  z kon fe k c ją .  P rz y w ó d c a  o

jwzycjb, Faddeo, czyni za ten nie­
szczęsny zamęt odpowiedzialnym 
rząd, albowiem zdaniem jego, za 

mieszanie to powstało dlatego że 
rząd zapowiedział wprawdzie wpro­
wadzenie kartek, ale nie wydał w 
tej samej chwili kart przydziału.

i W o w e  .

Natomiast rodzice, którzy 
nieraz krytykują szkołę wo­
bec dzieci, oczekują od niej, 
że dobrze potrafi je w y­
chować i wyks2łtalcić! Nau­
czyciele są zobowiązani 
odwiedzania domów swych 
wychowanków i do robienia 
odnośnych uwag rodzicom, 
którzy ze swej strony obraża­
ją się i twierdzą, źe szkoła nie 
docenia ani ich samych, ani 
ich dziecil

Zasadniczo jest tak, iż ro­
dzice mają zbyt wiele zajęcia 
fachowego, poza tym każdą 
wolną chwilę wypełniają im 
przeróżne konferencje i zgro­
madzenia, narady i zebrania 5 
wogóle cały aparat propagan­
dowy codziennego sowieckie­
go życia — w ten sposób nie 
rr->ią poprostu czasu na wy­
chowywanie swych dzieci, an: 
też na utrzvmvwanie kontak­
tu ze szkoła. Dwa najważniej­
sze czynniki ■wychowawcze: 
dom i szkoła nie współpracu-
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ją ze sobą, gdyż obydwa są w 
równej mierze nietaktowne, 
bezsilne i niewykształcone!

W  szkołach już niema nau­
czycieli starej daty, inteligen­
tnych i dobrze wychowanych, 
natomiast - młode pokolenie 
nauczycieli nie odznacza się 
ani wykształceniem, ani wy­
chowaniem. Poniżej podajemy 
kilka przykładów z życia 
szkolnego w Związku Sowiec­
kim:

Uczeń jednej z moskiew­
skich szkół otrzymuje jako 
nagrodę książkę z napisem, o- 
patrzonym inicjałami dyrekto­
ra szkoły i pieczęcią. Sam na­
pis jest pięknie wykaligrafo­
wany i zawiera kilka grubych 
błędów ortograficznych. Ucz­
niowie wyższej klasv jednej ze 
szkół zwrócili się do nauczy­
cielki z zapytaniem, co znaczy 
wyraz „patrycjusz". Po dłu­
gim namyśle i kilkakrotnym 
odczytaniu danego zdania, 
nauczycielka j ę z y k a  r o s y j s k ie ­

go orzekła, źe jest to błąd or­
tograficzny i właściwy wyraz 
ma brzmieć: „partyjnik“ . W  
jednej ze szkół na prowincji 
wykładał geografię pewien 
nauczyciel - komunista, miano 
wany przez komitet rejonowy 
partii komunistycznej — któ­
ry sprawdził, że dany osobnik 
przez jakiś czas był kierowcą 
pociągów na linii Moskwa — 
Władywostok i na tej pod­
stawie zdecydował, iż może 
wykładać geografię. Tymcza­
sem ten „pedagog** nie potra­
fił wskazać Odessy i Mur­
mańska na mapie i nie wie­
dział, co te nazwy wogółe od­
znaczają!!

Jest jeszcze więcej podob­
nych „kwiatków"...
Nawet tacy nauczyciele, któ­
rzy są wykształceni i  całkowi­
cie zasługują na szacunek 
swych uczni, nie maja u nich 
żadnego posłuchu, gdyż d y s ­

cyplina szkolna de facto nie 
istnieje wcale. Uczniowie za ­
chowują się w  s p o s ó b  w rę c z  

niemożliwy, n ie  u c z ą  się, p r z y ­
c h o d z ą  d o  szkoły n ie m y c i i 

ro z c z o c h ra n i,  a  n a u c z y c ie l  n ie

ma na to wszystko żadnej ra­
dy, gdyż nie wolno mu dziec­
ka ukarać — ma on je wycho­
wywać wyłącznie metodą wza 
jemnego oddziaływania!

Jeden z uczni V kl. przyniósł 
do szkoły brzytewkę i wetknął 
ją do poręczy na schodach w 
ten sposób, że wiele dzieci po­
kaleczyło sobie ręce. Oczywi­
ście został natychmiast usu­
nięty ze szkoły, ale już dru­
giego dnia zjawił się z powro 
tern, przynosząc pisemko ko­
mitetu partyjnego, zaadreso­
wane do dyrektora i udziela­
jące temuż surową naganę 
wraz z rozkazem natychmia­
stowego przyjęcia chłopca z 
powrotem do klasy. Łobuz był 
zachwycony, chodził dumny 
jak paw i odgrażał się, źe 
wkrótce jeszcze lepszy kawał 
urządzi!

A ż  do ostatniej klasy chłop­
cy i dziewcztfa uczą się ra­
zem, co powoduje liczne wy­
padki ciąży i przedwczesnych 
zaślubin wśród młodocianych. 
Na długo przed ukończeniem 
szkoły kwitnie wśród młodzie 
iy  pijaństwo, gra w karty i

(falenie tytoniu. W  miejscach 
publicznych młodzież z regu­
ły zachowuje się fatalnie, nie­
raz urządza bójki, które koń­
czą się nawet morderstwem. 
Policja kryminalna często 
zmuszona jest odwiedzać dom 
i szkołę, a rodzice na to wszy­
stko patrzą obojętnie, gdyż, 
w większości wypadków, są 
tak samo upośledzeni pod 
względem wychowawczym, 
jak i dziecil

Pewien chłopak przynosi 
ojcu list dyrektora, wzywają­
cy opiekę domową do szkoły. 
Ojciec dał baty chłopcu i prze 
słał dyrektorowi list, następu­
jącej treści: „Z  powodu braku 
czasu nie mogę się stawić w 
szkole. Odpowiednie środki 
zostały zastosowane!** Zbyt 
późno, niestety, dowiedział się 
srogi rodzic, iż dyrekżor wzy­
wał go w celu ustalenia, do 
iakiej szkoły muzycznej ma 
być oddany chłopiec, obda 
rzony niezwykłymi zdolnoś­
ciami muzykalnymi.

Te wszystkie fakty nie da ja 
nam jeszcze całkowitego po­
jęcia o tym, jakie żvcie oędń

młodzież w Związku Sowiec­
kim, lecz pomagają nam one 
zrozumieć, dlaczego liczba 
wypadków ulicznych z dzieć­
mi wciąż wzrasta, dlaczego 
poziom moralny młodzieży 
stale się obniża, a włóczęgów 
młodocianych jest co raz wię­
cej.

W adliwe -wychowanie jest 
zasadniczą przyczyną tego 
stanu rzeczy, ono charaktery­
zuje to t. zw. „Nowe życie", 
o którym dzieci śpiewają: 
„Dziękujemy tow. Stalinowi 
za nasze szczęśliwe dzieciń­
stwo!"

W ŁA S N O Ś Ć  P R Y W A T N A .
W  okresie N E P ‘u wyda­

rzył się w Leningradzie na­
stępujący wypadek: pewien
skromny urzędniczyna koo­
peratywy, pobierający 35 ru­
bli miesięcznie, otrzymał za­
wiadomienie z konsulatu ame 
rykańskiego, iż oddziedziczył 
r»o swym krewnym, zmarłym 
bezpotomnie w Ameryce, za­
wrotny spadek, wynoszący 
wiele miliomów dolarów.

( D „  c  ».T



Przyjaźń nie jest zbyt wielka
jlngiehskie 1 am ery k ańsk ie  gazety 

M n  czasopism a często  p rzy tacza ją  
p rzy k ład y , z k tó ry ch  w ynika, łe 
spcacrc - eg6 !ne odpow iedzialne urzę- 
<8y w A n g l i S tan ach  - Z jedn oczo 
« y c ł)  s ta r a ją  się  zarzucić n a  sw ojego 
jparrtniera w inę za m izerne w yniki 
a łm stron n y ch  w ysiłków  w ojenn ych. 
W  pierw szych m iesiącach  w ojny,a 

eegónie w ciągu  1941 roku , a n . 
ska pu bliczność daw ała co raz 

to  rfobitn iejszy w yraz sw ojem u prze 
k on an iu , że w y s ię k  w ojenn y  An- 
$ Kk będzie m iał sens ty lk o  wów 
ssstts, je ś li A m erykanie będą ener- 
jg łesnlcj d ostarczali W ie lk ie j B ry ła  
taft m ateriałó w  je ś li  w ezm ą czynny 
nefeciał w w ojnie. N ieustannie pod- 
aczoiiano, że nie w ystarczy, by Ame 
j j f r r  ograniczali się  do w zm ożo- 
mago d ostarczan ia sprzętu w ojenn e 
* » ,  nie przynosząc o fiary  k rw j za 
„wwpolną spraw ę d em o k ra c ji'’ .

P o  w ybuchu w ojny  na P acy fik u  
£ actrzymaniu w A m eryce w ladom o- 
&c* o pi erwsz ych n i e-powo d z e n la ch , 
MEKJŻrna było zaobserw ow ać zm ianę 
w aetro jów  anglo am ery k ań skich . 
iSzocrykaUto zaczęli nagle ro b ić  
jgw ałtow ne zairzuty W ie lk ie j B ry ta ­
mi!, N iedw uznacznie dawali d>o zto 
urum enia, że -katastrofalny  prze- 

a k c ji  n a  P acy fik u  m ożna sobie 
wsjrtłumaczyć jedynie tym , iż W iel- 
t e  B ry tan ia  n :c  dość energicznie 
ieraeciw staw iła się grożącem u n ie . 

upieczeństwu jap oń sk iem u . Angiel

sk ie  czasopism o , ,T to e  and  T td e " 
op ublikow ało 21 lutego 1942 r ,  o b ­
szerne spraw ozdanie, w  k tórym  o . 
m aw ia to  k ry ty cz n e  nastaw ien ie  
Stanów  Z jed no czon ych. K rytycz­
nych  n as tro jó w  w  S ta n a ch  Z jed n o  
czo n y ch  n ie  m ożna uspokoić a stro ­
nom icznym i liczbam i budżetu pań 
stw ow ego i p rogram ów  u z b ro je n io ­
w ych. D aw niej w ystarczy ły  do pod 
tirzy ro y w an la  n łeu  s|prawi edlli w ! on  e- 
go optymiśamni A m erykanów . Po 
w oli jed n a k  zaczyna s ię  szerzyć 
pogląd, że A m eryka m oże bardzo 
łatw o w ojnę p rzegrać. A szerok ie 
sfery  uw ażają , że na wielu odein 
k a ch  ju ż  ją  przegrały,

W  zw iązku z tym i n a stro ja m i, 
powiada angielskie czasopism o, ś le ­
dzi się z w ielkim  n ap ięciem  rozw ój 
sy tu a c ji w ojsk o w ej 1 po lityczn ej w 
B u rm ie  i wT In d iach . „A m eryka nl 
gdy nie ro zum iała  p o lity czn ej sy ­
tu a c ji B ry tan ii w In d iach , i zaw sze 
k ry tykow ała nastaw ienie Anglików 
w obec żądaii ludności in d y js k ie j" . 
N aw iązu jąc do tych w yw odów , na 
tem at brak u  zrozum ienia A m eryka 
mów d la  angielsk iej p o lity k i w In ­
diach , ang ie lsk ie  czasop ism o d a je  
do zrozum ienia, że A m erykanie nie 
om ieszkali przysw oić so b  e angiel 
sk ie j zasady, by  Inne narod y prze­
lew ały krew  w obronie ich  intere 
sów . N adto stw ierdza, że am ery­
k ań sk a  k ry ty k a  W ie lk ie j B ry tan ii 
p ow ażnie się w zm ogła o d  chw iil

| rozreklamowanych odwiedzin Czlang I 
I Kai-Szeka w  IndSach, Powiada, ie 
I Amerykanie bezwzględnie domagali 

ałę udziału Indów w  wojnie z Ja­
ponią. Dlatego też zarzucali Angli­
kom, ie  rezerwa Brytyjczyków wo 
b ec domagania się przez Indów nie­
zależności jest egoizmem, przyno. 
ssącym  ogromne szkody w sp ó ln ej 
sprawie anglo-amerykańskiej. Cza­
sopism o dodaje, że tak iego nasta 
w ienia  p u bliczności am ery k ań sk ie j 
w  A nglii n ie m ogą zupełne zrozu­
m ieć.

Z chwilą spełznięcia na niczym  
w ysiłków  str  Stafford®  C r'pps’a  w 
Indiach i zw iększenia się zawodu 
z powodu oieu d an ła  s ię  hałaśliw ie  
rozrek lam o w an ej w anglo  am ery -

kańskm  św iecie a k c ji, w zrosła  b a r-  
idizo pow ażnie u raza  do Anglii. Im  
m u le j je s t  w idoków  na to, by  obce 
n arod y  przelew ały  krew  w  obronie 
ob cy ch  interesów , tym  en erg iczn ie j 
szu k a ją  A m erykanie środków , które 
by  sztu czn ie  podniosły  m inorow e 
n a s tro je  w 'ród  p u bliczności am ery 
k a ń sk ie j. Chw ycono się  tak iego 
środka, ja k  zeb ra n ie  o lb rz y m 'e j su­
m y  p ien iężn e j celem  zach ęcan ia  
lotników  przy p om ocy środków  ma 
teria lny ch  do propagandow ego n a­
lotu na T ok io . L e p 'e j o r ie n tu ją ce  
się sfery  w  Sta n a ch  Z jed noczonych 
zd a ją  sobie jed n a k  spraw ę, że rrę  
czne o p e ra c je  Jap ończyków  gru n­
tow nie popsuły A nglikom  i Amery 
k ano m  ich  w spólny kon cep t.

O b w i e s z c z e n i e
departamentu podatkowego

R ozczarow an ie  w Am eryce
M A D RYT, (D N B). J a k  donoszą 

z Nowego Jo rk u , m ow a C hurchilla  
rozczarow ała pólnoesrycls A m eryka­
nów . A m erykanie spodziew ali się  
po m ow ie C h u rch illa  odprężenia z  
s z a rp ią c e j nerw y niepew ności co  do 
bitw y m o rs k ie j n a  M orzu K o ra lo ­
wym. O czekiw ali on i następnie od 
C h u rch illa  za jęcia  w yraźnego s ta ­
no w iska w sp raw ie zagadnienia 
drugiego fron tu . F a k t, źe m ow a nie  
przyn iosła  żadnego w y jaśn ien ia  
obydw óch ty ch  punklów , w yw oła! J 
w S ta n a ch  Z jed no czon ych silne ro z­

goryczenie. Wzmianki Churchilla o 
wojnie chemicznej powiększyły jesz- 
cz’  bardziej nerwowość w społe­
czeństwie amerykańskim. Tym bar­
dziej wysila się prasa, by uspokoić 
ludność. W  tym celu gazety oma­
wiają stare wydaTzcnia jak bombar 
dowarale Toki®, albo psszą o ,,woj­
nie nerwów", którą rozpoczęli alian­

ci. Poza tym mają nadzieję wpro­
wadzić pewne uspokojenie omawia­

jąc możliwość zajęcia francuskich 

posiadłości na Morzu Karaibskim.

S t m S W S M W  S G & N G

Plutokratyczne wpływy w Osina cii czsirsgkingskich
„C herchez la  fem m e!‘‘ —  mwwtą 

Jhrnncuzl, je ś li  chod zi nagle o  wy­
ja śn ien ie  czegoś, co  w ydaje się n ię . 
p o ję te . ,,Z obacz pan, ja k  k ob ieta  
ałę za tym  k ry je l“ Przysłow ie to 
m ożn a zastosow ać rów nież do sa­
m o b ó jc z e j po lityki Chin czugking- 

rduch, k tó re  .znowu pośw ięciły  ty­
j ą c e  sw oich synów  w B u rm ie w o- 
fcronie interesów ptałokracjf. Dla­
czego Czungklng fączy się ze stary­
m i wrogami Ghto, W ie lk ą  B ry tan ią  
1 Stan am i Z jednoczonym i, zam iast 

szu k ać drogi porozum ienia z Ja p o - 
» ią ?  I  tu  WSwnież w y jaśn ien ia  na­

leży szn lta l w  sp locie interesów  
m iędzy r. aredow  e j p lu to k ra c jl, d la  
4  tó re j w  Czungklnku d zia ła ją  trzy 
n a jw ię c e j wpływowe kobiety? sio . 
ł t r r  Sooaag.

Sio stry  Soong są có rk am i ch lń - 
s t le g o  b a n k iera  * m ultim ilioncre 
C harlesa Jo n esa  Soonga, k tóry  wsku, 
4 e i zm onopolizow ania druku biblii 
w języku  ch iń sk im  sta ł się bardzo 
bo gatym  człow ekiem . Soong, ktÓTy 
jb k o  m łody m ężczyzna wywędrowa? 
Ho K aliforn ii I za g ran icę  zdobył de 
ey d n ją cą  d la  sw ej k a riery  wiedzę, 
w y sła ł w szystkie sw o je  d zieci na 

studia do Stanów  Z jednoczonych 
D latego też sipraiwy am erykańskie  i 

p o ję c ia  am erykań skie  u w aża ją  wszy 
*e y  członkow ie rodziny Soong .za 

»» jw y ższe  w arto śc i.

N a jstarsza  *  trzech sióstr C hien- 
fcng (t. zn. „szczęśliw a m ło d o ść") 
Soon g , je s t  żoną dzisiejszego m ini­
stra  fin ansów  Czungkingu, d r. E u n- 
*» , a przez to na jb ogatszą k ob ie tą  
w C hinach. J e j  osobisty  ta len t dla 
ąp eku lacy j g iełdow ych je s t  ta k  wiel 
k  , że w zbudziła ona naw et w Sta­
nach  Z jedn. podziw. Jed n a  tylko 
Iren/.akcja w  zagranicznych walu­
ta ch  p rzyn iosła  j e j  6 m ilionów  do­
larów  —  je s t  to fakł. k tó ry  w ja s ­

kraw y sposób ch ara k te ry z u je  pluto 
k raty czn y  ch a ra k te r rodziny Soong

A l-Iing („uprzejm a m łodzież") 
Soong b y ła  zam ężną za Zm arłym  ju ż  
przed la ty  Su n-yaf-senem , który  
podczas przew rotu Chin z cesarstw a 
w rep ublikę b y ł osobą d ecydu jącą. 
D z isia j sym patyzu je Ai-łing z kom u 
rts la m i i stosu je  tym sposobem  
skądinąd  ulubiony chw yt d y n asty j 
rU jIo kratyezn ych , p o leg a jący  n a  u- 
trzym yw aniu kontaktu  z radykaliz­
m em  zapom ocą cz łon k ów  rodziny.

N atom iast M ei-ling Soong (kwit 
nąca  w iosn al, na jm łod sza z trzech 
sióstr, je s t  od r. 1927 żoną głowv 
rządu Czungkincu m arszałka Czlang 
baiszeka . o s a  w ielki

wpływ na sw ego m ęża. Je s t  ona o- 
becną przy w szystkich jego układach 

politycznych 1 tow arzyszy m u we 
w szystkich jego p odróżach, np , n ie . 
dawno do D elhi. P oniew aż Cziang- 
kalszck nie  w łada językiem  angiel­
skim, gra ona ro lę  tłum aczki przy 

układach z angielskimi i  am erykań ­
skimi am basadoram i.

T . V . Soong, b ra t tych trzech 
sióstr, od śm ierci swego o jc a  je s t  
głową rodziny. B y ł on prezesem

B ank u  C hińskiego i  m iał siedzibę 
w H ong-Kongu. D zisia j w rócił on 
do Czungkingu i p rz e ją ł tam  urząd 
m in istra  spraw  zagran icznych In­
ny brat, Tse-an Soong m a sw ą sie­
dzibę w San F ra n cisk o  ja k o  prezes 
„Chin a D evelop jpent C o rp oration " 

i  je s t  łączn ik iem  m iędzy Soongam i 
a w yższą fin an serłą  am erykańską.

Przed rokiem  zaw arł T . V Soon g 
unjow ę kred ytow ą m iędzy rządem  
Czungkingu, a  Rooseweltem, nasiku-

tek  której dzisiaj tysiące ch iń czy ­
ków  m uszą ofiarow yw ać swe życie 

w  in teresach  p ln to k ra c ji. Cłięć zys­
ku 1 żądza władzy są środ kam i, łą 

czącym i ten n ien atu ralny  .związek 
m iędzy W aszyn gto nem  a  Czung- 

klngłiem. A trzem  stronom  przypa 

d ą zadanie m ocnego utrzym ania n a ­

czelnych m ężów  Czungkingu w  sieci 

In teresów  plntokracji aa pomocą 

k o b ie ce j praewrotnośel i zręczności.

Zgodnie z § 18 rozporządzenia 
w ykonaw czego Gener al komun i s sara 
w  K ow nie z dn. 4 m a ja  1942 w szys­
cy  p racod aw cy  —  urzędy państw o­
we, sam orządow e i p ryw atne, za k la - 

j dy, o rg an izac je , przem ysłow cy i in­
ne osoby, zatru d n ia jący  pracow ni­
ków  i w y p łaca jący  w ynagrodzenie 

'■ lu b  innego ro d z a ju  z a p ła tę  —  w in­
n i złożyć do dn. 20 m a ja  1942 r. na 
r ę c e  w łaściw ego ich  zakładow i 
obesrsteuerlaspektora —  rap o rt, z a ­
w ie ra ją cy  n astęp u jące  dane:

1. Nazw isko, nazw ą firm y z a k ła ­
d o w ej;

2. M iejsce, siedziba zakładu ;
3 . F o rm a  praw na p rzedsięb ior­

s tw a ;
4. R od za j zak ład u ;
5 . N um er te le fonu ;
6. Od kiedy uruchom iony zakład ;
7. W ła śc ic ie l przedsięb iorestw a;
8 . K ierow nik  in teresów  (szef) 

p rzed sięb io rstw a;
9. Ilo ść  p racow ników  na dany 

dzień ;
10. Szczególniejsze uwagi.

D la p racow ników  o  p rzyn ależ­
ności pań stw ow ej n iem ieck ie j, po­
b ie ra ją cy ch  w ynagrodzenie z urzę­
dow ej kasy  Rzeszy, z n a jd u ją c e j się 
w zasięgu kom p eten cji R eichskom - 
m lssa ra  d la K ra ju  W sćh o d ń e g o  
albo k asy  pryw atnego przedsię­
biorstw a P aństw a N iem ieckiego, po­
ło żo n e j w tym  ob szarze, należy  
sk ład ać w yżej w spom niane rap o rty  
n ie  do O bersteuerin sp ektora, lecz 
do G eneralkom m issara , Oddział F i­
nansow y,

N ow ootw arty zakład  w iń e n  z ło ­
żyć ra p o rt w ciągu dw óch tygodni 
od  o tw arcia  zakładów .

Zaznacza s:ę , że każdy p racod aw ­
ca  w inien w m ie jscu  zn a jd o w an i* 
się zakładów  p row adzić d la każde­
go p racow nika k o n to  p łacy  §  13 
zarządzenia w ykonaw czego o po­
d atku od  w ynagrodzeń.

K onto p łacy  w inno zaw ierać:
ł .  a) Nazwisko, im ię, zaw ód p ra­

cow n ika;
b) D atę urod zenia ;
c) Adres m !eszkan ;a ;

d) S tan  rodzinny,

2. Uwagi o  sum ach, p rzy p ad ają­
cych  n a  doira chow a nie albo do po” 
trącen ia  (§§ 5 , 6  i 7 zarząd zen i*
0  p o datku  od  w ynagrodzeń).

3 . a) W y p łacan e  w ynagrodzenie 
za  p racę , bez p o trąceń ;

b) Dzień w ypłaty ;

c) C zasokres w ypłaty w ynagro* 
dzenia i m ianow icie do a) —  c) od­
d zieln ie we Jlug bieżących  i innych 
poborów , czy ste  w ynagrodzenie
1 w ynagrodzenie w natu rze;

d) P o trą co n y  podatek od w vna* 
grodzenia.

W spom niane w § 9 zarządzenia 
w ykonaw czego d ane o drugim  
i każdym  następnym  stosunku do 
p ra c y  w inien p racow nik  w ręczyć 
swem u pracodaw cy na piśm ie.

W szy stk ie  podstaw y 1 dokum enty, 
p ow odu jące obniżenie podatku  od 
w ynagrodzeń należy  załączyć do 
k o n ta  płacy.

N iestosow anie się  do tego o b w ies i 
czen ia  je s t  k a ra ln e  według określeń  
zarządzenia o  p odatku  -od w yna­
grodzeń z dn, 28 listopada 1941 r.

K auen, 11 m a ja  1942 r ,

[— ) Departament podatkowy.
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Nadtoź cftifra pieca”

(Rozmówka kumów Antoniego i Benedykta)

0 „Pomoc sąsiedzką" w mieście
Szeroko  w c a łe j R zeszy zorgani­

zow ana „P om o c Sąs ied zk a", oraz 
w prow adzenie w dniach  ostatn ich  
te j in sty tu c ji p o  w siach naprow adza
m im ow oli na m yśl, czy nie m ogli­
byśm y tak że  w drodze p om ocy są­
siedzkiej u lżyć doli gospodyń do­

m ow ych w  m ieście .
W  tru d nych  w aru n kach  to cz ą ce j 

się  w ojny  prow adzenie gosp od ar­
stw a dom ow ego w ym aga o w iele 
w iększego nak ład u  fatyg i i czasu , 
m ii w o k resie  p o ko jow y m . Zakup 
produ któw  żyw nościow ych, uzyska 
nie orderu  n a  obuw ie czy u b ran ie , 
w płacenie należności za kom orne, 
e lek try czn o ść jlp , ozn acza  n ie jed no 
krotn ie w ystaw anie w  w ietogodzin- 
n e j k o le jc e . Ozy to  j est r a c jo n a l­

nym  i oszczędnym  rozw iązaniem  
zagadnienia , że w szystkie gospody­
nie dom ow e s to ją  w e w szystkich 
k o le jk a c h ?  C hyba n ie ... N aturaln ie 
is tn ie ją  w niektórych  w ypadkach 
przepisy fo rm aln e , n a k a z u ją ce  oso­
biste załatw ianie spraw y przez sa­
mego zainteresow anego. Przepisy 
te o p ie ra ją  n a  w ym ogach praw nych 
i n a  to  n iem a jrady.

Są  je d n a k  rzeczy, k tó re  w  pew­
ny ch  w aru n k a ch  m ogłyby uledz 
zm ianie. M ianow icie (z powodów, o 
k tó ry ch  w spom niem y p o n iże j), sk ie 
py re jo n ow e „M aistasu ", „ R u ty ", 
„P ram p rek y b y " i ,;P ien o cen tra su " 
nie sp rzed a ją  k lien tom  tow arów  na 
cudze k artk i, a jed y n ie  h a  k artk i 
sw o je , sw ej rodziny, o raz  w w y ją ł-

Związki Zaw. troszczą się o rozwój sportu
Zwia.zki Zawodowe, będące p r z e d - ' -  - - - • ’ •

s!aw icieiem  św iata p racy , d b a ją  n i e_
tylko o polepszeń e w arunków  za_ 
w odow ych, ale także o w ypełnienie 
w alnych  od p racy  godzin członków  
zw iązku w sposób, zapew niający  im 
należny odpoczynek, p o łączo ny  je ­
dnocześnie z pożyteczną rozryw ką. 
R ozw ój i p o p u lary zac ja  sportu, sta­
now iącego b. w ażki czynnik zdro­
w otności m as pracow niczych  1 bę­
dący jed n ocześn ie  m  łym  odpręże- 
rkicm po p racy  sta ły  się szczególną 
troską władz Zw iązków  Zawodo­
wych, Sp ec ja ln ie  stw orzony dział 
sportow y z a jm u je  się organ zac ją  
ekip  różnyoh gałęzi sportu  w  po­
szczególnych urzędach i przedsię­
b io rstw ach , oraz podnieś eniem  po­
ziom u k w aliftk acy j sportow ych 
przez Zawody m iędzy poszczególny­
mi ek pam l. Szereg przedsięb iorstw  
ma ju ż  całkow icie zorganizowane ł 
regu larn ie  trenow ane zespoły spor­
tow e. Między Innym i w ym ien ić moi 
•a : państw ow ą fab ry k ę m ebli 
n iu s" , D y rek c ję  K ole jow ą, ,,R ad ia", 
..M aistp rck yb ę", P ocz tę , D y rek c ję  
AutelransportiU, i E lektrow n ie.

Z dotychczasow ych osiągnięć wy 
działu  sportow ego Związków Zawo­
dow ych n a jg o d n ie jszą  podkreślen ia 
by ła  sprawma o rg a n iz a c ja  turn e ju  
szachow ego, c ra z  zaw odów  koszy­
ków ki i siatków ki między zespołam i 
poszczególnych przedsięb iorstw . 
Zw ycięskie zesp oły  W iln a  zostały  
n astępnie w ysłane do K ow na celem  
w zięcia udziału w zaw odach mię­
dzym iastow ych. O becnie trw a od k‘ l 
ku dni tu rn ie j piiig-pongow y m ię- ; 
dzy zesp ołam i w ileńskim i.

P lan y  n a  n a jb liższą  przyszłość 
w ydziału sportow ego Zw iązków  Za 
wodow ych o b e jm u ją  organ izację  
m ożliw ie n a jw ięk sz e j liczby  drużyn 
pl k i n o ż n e j. R e je s tr a c ja  drużyn, 
w ystaw ianych p rzes poszczególne 
przedsiębiorstw a 1 urzędy je s t  w 
pełnym  to k u . Ponad to  ze zbliżeniem  
się sezonu letniego staje się b. iy -  
wołną sprawa sportów wodnych. 
Obecnie doprowadza się do stanu 
używ alności inw entarz szeregu b. 
klubów, oddany do rozporządzenia 
związków zawodowych. Po 95 b. r. 
p rzew id uje się rozp oczęcie  sezonu 
w odnego, fpł

kow ych w ypadkach lok atoró w , za­
m ieszkałych  w  tym sam ym  m iesz­
kaniu . S tw arza  to  tak ą  sy tu a c ję , ie  
wszędzie gospodyni dom ow a musi 
p ó jś ć  osob iście , a  je s t  to  n iejedno­
k ro tn ie  p o łączo ne ze znaczną dla 
n,iej niew ygodą, zw łaszcza, je ś li  ma 
nieletn ie dzieci, a lbo sam a p ra cu je .

K ierow nictw o w ileń skiego handlu 
spożyw czego m otyw u je  sw e za­
rządzenie tym , że pow ierzo­

ne w  o b ce  ręce  cenne k a rtk i żyw­
nościow e były n ie jed n o krotn ie  gu­
bione, a lb o , co  jesz cz e  gorsze, wy­
korzystyw ane d o nieuczciw ych c e ­
lów . Copraw da nu m ery zgubionych 
k a rte k  n o tu je  się  w  k siążce  sklepo 
w ej, a le  przy n atłok u  k ljen tó w  m o­
że się zdaTzyć, że ekspedienci sprze­
dadzą to w a r n a  ta k ą  k a rtk ę  nienes 
elw em u zna lazcy cz y  przyw łaszczy­
cie łow i. o  eo następnie pTawy w łaś­
cicie l k a rtk i m oże ro śc ić  z ro z u m ia ­
łą  .pretensję. T a k  więc d la uniknię­
cia  tych  i podobnych n iep o ro zu­
m ień w ym agane je s t  osob iste  zgła­
szan ie się po tow ary.

D la  uregulow ania te j spraw y 
zgodnie z in teresem  k u p u jący ch , nłe 
n a ra ż a ją c  jed n ocześn ie  ich sam ych 
i siklepu n a  k łop oty , m ożnaby było 
w ziąć p rzykład  z N iem iec, gdzie 
k ob ie ty  w  poszczególnych dom ach 
p o siad a ją  sw o ją  p om oc sąsiedzką 
k o le jn o  n azn aczan e dyżurne zaku­
p u ją  tow ary, z a ła tw ia ją  sprasvy po 
urzędaeh. p iln u ją  dzieci innych 
cz ło n k iń . P rzez tak ą  o rg an izac ję  
życia zy sk u je  się dużo czasu , k tóry  
gospodynie dom ow e m ogą zużytko­
w ać bard zie j produ ktyw nie. D yżur­
na, p o sia d a ją ca  sp ec ja ln ą  oznakę, 
je s t  up raw nion a do rep rezento w a­
n ia  człon kiń  I p o w ażn ie j będzie s?ę 
od n o sić  do pow ierzonych sobie 
sp raw  i dokum entów  niż sąsiad ka, 
k tóra „robi ła s k ę " . T a k ą  p rzedsta­
w icielkę zbiorow ości pow inny były­
b y  zała tw iać w szystkie sk lepy I n- 
rzędy ule czyniąc je j  utrudnień w 
ła ła tw ia n u  ob cy ch  snraw . h>)

—  W idza ja , Antoś, co arb a ia  
przygotow ałasz! Z cz a jn ik a  p ar wali 
kłenbomi, —  znaczy sia  w oda za- 
hotow aw szy sia, —  tyłku siadać, dy 
pić, w ta  p o ra ... Pow iedź ty m nie 
ty lk o , na eo ty  cza jn ik  p o s‘aw ;łasz 
na jakiejś hlaszancy osobista], a nie 
na plici? Co za  kiimedija ta k a ?l

—  A wot ty, Benedyś, spróbuj, —  
poruchaj renko, —• e; płiia go" 
rońca?

—  Co za ch u le ra ? ! P lita  zśmniut- 

k im  -  zim na! —  Ja k ż a  ty  na je j  
w oda zahotow ał n ie  p o jm u ja l...

—  A co , b ra t, Gzary?l Ja k  nia 
m yśli, w szysłku rów no n ia  zdoha- 
dasz sia, dyk ro z ja śn ia  tobi sam  te­
go sa k re ta : skróż tego p lita  zim na, 
co  nie na plici, a  okurat n a  te j 
blaszancy o k ro n g la j woda przygo­
towana!

—  Nia m oża to być! Śm iejesz  
sią C hiba ze m ni, Antoś! Jak ży  na 
bancy  b la sz a n a j w oda m ożna goto­

w ać?
—  A dlatego m ożna, Baned yś, iy 

ta  b laszan k a to w łaśnie pieca i je s ł .
—  P rzesłań , Antoś, b a je r  zale­

w ać bo zahniew am  sia! Je g o  pytasz 
sia  su rjozn i, a on śm iech ! z kulegi 
p o d śtra ja !

—  D y ja ż  toby durny, sp ra­
w iedliwi m ów ią, o t  sam  p o p a trz a j! 
W idzisz, wo n a  w ierzchu fa je rk i 
osob iste  p o d stro jo n e , żeb m ożna 
by ło  sta n o w ić  naczyńnla ró łn e h o  
k alib ra . A on, tu t, na przedzi, 
drzw iczki m alen iczki żeb  drzew a 
k ła ść  do środ ka, a pod imi drugie 
—  żeb cionli b y ł sm ah le jszy !

—  P a tr z a j, p a trz a j! Co za  fa c e c ja  
tak a ! F a ch ty czn i m ałen iczk a  p ieca, 
byccym  dla la la k , a te szakaUki, 
tro ch ! w ienksze aa palec^ tu  m usić 
p olan y  do jejl

—  Aha! Odumysłowie przypaso­
wane na miarka do tej piecy, bo 
inaczaj by nia wleźli do jejl

—  Ali wo, powiedź ty mnie jesz­
cze, Antoś, hdziei to dym podziewa 
sia z tej piecusdki, bo otźesz pali 
sia ży ajeja, a tymczasowi dymu ni 
drobinki nia widać?!

—  Nianra dziwa, Banedyś, co nia 
możesz zdohadać sia, bo to bardzo 
osobista ustrojstwa. J a  i sam, ja k  
pierwszy raz taka pieca p obaczył, 
anljak rfa moh p o jo ń ć  eo z dym em  
robi sia. P óźnie jszo  tylko poro, 
przakońał sia co w dnie tej piecusz- 
ŁT, po bo k ach  je s t  dźwie dziurki 
p od stro jon e . P rzaz  ich dym d a j! sia 
bokami, z góry w dół —  do zwy-

c z a jn a j piecy k u ch ien n a j, n a  ch tó * 
r a j p iecuszka la postaw iona nad 
od kryto  fa je r k o , nu, a  p óźniejszo 
poro, obycznym  trach tam  w ychodzi
stam lond przaz kom in!

—  Ci w idziałasz, co  zm yślili? !... 
Nadtóż ch itra  p e c a l  I  ja k  sp ry tn i 
obm iarkow ana kużna je d n a  szeze- 
h u ła ? ! J a b  tak , —  zdai sia, —  w iek 
by m yślał, a  ta k ij sztuki nie w y - 
rnyśłił! T y lk o , o t, n ia  p o jm u ją  ja , 
na co  taka cack a  lndziam  p o trzeb n a ’  
Chibo dla dziaciuków  m ałych na za­
baw y, boż hotowTać w yhodniej aa 
zw y cza jn a j p lici?

—  Aźesz, ty, prień biazm ozą: ’ 
D la  dziaciuków , —  m ów ił Żeb p o żar 
p odstroili i ch a ta  z dym am  puści­
li? !,,. E c h , ty !.., Dyk wiedz, durna 
hłow a, ży nie dla żadnych dziaciu­
ków , a dla y k an o m ji ta  placusz­
k a  p o d stro jo n a ! Sam  wiesz co te­
raźn ie jszo  poro z k arasłn o  trud no - 
w ato, a  la k stry k a  takżasam o należy 
sta pom iarkow nie sp o trzebiać, dyk 
ot, żeb a rb a ta  przygotow lć, jak a  
k asza na k u lać ja  c i insza  d robnica, 
ia  p lacuszka i p rzyznaczona zaimiej 
sco  prym usa dy cz a jn ik a  lek - 
strycznego.

—  T a k ż e i to i na plici kneh ien- 
n a j m ożna zrobić!

—  A n ia ch a j eiebi w ohni! Pew - 
n ia ży m ożna, ali po jm i, durny, ży 
dla ta k a j m arn ości ja k  a rb a ta , w 
pł ci ty  trzy-cztery  p o lan y  spalisz, 
a n a  t e j,  ot p iacusacy , gotu jone, 
z jed n ego po lan a szakalikow  na 
szczepisz i chw yci! D yk skróż tego 
ahram ad na y k an o m ija  na drzew* 
o k azu ji sia na je j  gotu jone, *  na 
plici łvlku obiad  ro b ić  op ła ca  siat

  W o ja * ! . . .  Ja k  tak , dyk pora-
ja ciotcy Ałżbieei, —  m o je j hospo- 
dyni znaczy sia, —  żeb sobi spra­
wiła taka pieca u blacharza, bo ona 
elonhiem jenczy sia, co drzewa ra 
wieli wychodzi!

—  A coż! Pow iedz, B aned yś, M o- 
źa on  a tobi za d obra  rada fa jn e h o  
ob iada dom ow ego z a fu n d u ji? ! A 
je sz cz e b  le p ij b y ło  żeb  ty  —  u  mni 
n » ustrojstwa przypatrzywszy sia, 
—  sa m  je j  ta piacu szka z m a js tro ­
w ał,, dyk by  jeszcze  i hroszy zaro­
bił w  ta  pora!

—  Nu tego ja nie spotrafial Za 
chitra sztuka! Ab nakont obiadu, 
nie bieduj, Antoś. Nia tylko, eo za 
dobra radą, u staraj obiad wyman- 
loezam. ali ieszczs i ćwiarteczkft 
na dobawka

„Wincuk".



I f l f f d o n t o ś c I  w. € 3 m i € a
F U T E I

Zofii

Wschód słońca 

Zachód słońca

4.17
20.27

—  ZA KO Ń CZEN IE K U R SÓ W  J Ę ­
ZYKA  N IEM IEC K IE G O . W  bieżą­
cym  m iesiącu  szereg  osób  u&zczęsz 
c z a ją c y c h  aa 'kursy ję z y k a  n iem iec­
k iego, zorganizow ane staran iem  W i 
łe ó sk ich  Zw iązków  Zaw odow ych, 
zakoń czy  sw ą nau kę, w ynik  k tó re j 
spraw dzony zo stan ie  przepisanym i 
egzam inam i. Ci, k tórzy  w ykażą się \ 
d o sta teczn ą  z n a jo m o ścią  i op anow a 
niem  jęz y k a  o trzy m ają  św iadectw a 
u ko ńczen ia  kursów , (p)

—  N ALEŻY ZGŁO SIĆ A PA RA TY 
D E Z Y N F E K C Y JN E . W  m vś! zaTzą-

A N N A  E L I E N B E N S

dzenia władz zw ierzchnich , w szyscy 
p osiad acze przenośnych  ap arató w  
d ezyn fekcy jn y ch  (kotłów ) m a ją  w  
n ep rzekraczalnym  term in ie 20 b.tn, 
zg łosić ich  posiadanie do urzędu 
G ebictsko m m issara przy  Gedym ino 
g.ye (h. ul. M ickiew icza) 3, p o k ó j 
Nr, 7.

N iestosu jący  się do pow yższego 
zarząd zen ia  zostan ą su row o u k a ra ­

ni. W

—  SZ C Z E P IE N IE  O SPY  D Z IE ­
CIOM. W  d ru g ie j połow ie m a ja  co­
ro czn ie  rozp oczyn a się sezon szcze­
p ien ia  ospy dzieciom . O becnie w ła­
dze epidem iologiczne o cz ek u ją  na 
szczepionkę, k tó ra  m a b y ć  niedługo 
nad esłan a z K ow na. N atychm iast 
p o  otrzy m aniu  su ro w !cy , rozdana

P.

n a u c z y c i e l k a
zmarła data 12 maja 1912 r. w  wieka lat 87.

"Wyprowadzenie zwłok z domu przy u l.V ivu lskio (W iw ulskiegol 11 
nastąpi 15 maja o godz. 10, zaś nabożeństwo tatobna odbędzie się w  koś- 
.1.1. XX. Misjonarzy 18 maja o godz. 7 rano O obu żałobnych obrzędafUi 
zawiadamia przyjaciół 1 życzli wych S r a t a z z o K

N abożeństw o  ża łobne  za duszę

i. + p. Władysława Arcimowicza
odbędzie się w  sobotę dn. 16 moja o godz. 1 0 -ej rano w koś­
ciele iw , Jakuba.

Córeczka I Koledzy

on a  będzie w szystkim  re jo n ow y m  
k o n su lta c jo m  op ieki nad m a tk ą  i 
dzieckiem , k tóre  przystąp ią  do 
szczepienia. O rozpoczęciu  i porząd  
k u  szczep ien ia  podam y oddzielnie. 
Z w racam y uw agę m atek  na koniecz 
n o ść  poddania dzieci tem u zabiego­
wi zdrow otnem u, (p)

— SZ E W C Y  I  RYM A RZE W IN N I 
PO D JĄ Ć  ZEZ W O LEN IA . W szyscy 
szew cy 1 ry m arze, k tó rz y  ubiegali 
się o  udzielenie zezw oleń n a  kupno 
gum y i sk ó ry  do re p e ra c ji z Ii-go 
kon tyn gentu  po win h; do 20 b ,m . 
zg łosić się po od biór zezw oleń na 
zakup w  dziale tow arow ym  Wydizia 
’u A prow izacyjno -  G ospodarczego, 
ul. G edym ina 7. (p)

—  K U R SY  D LA  P IE K A R Z Y . W  
tro sce  o n ależy te  w ypełnienie k a d r 
p racow niczych  w tak  w ażn e j dz e- 
dzlnie, ja k ą  je s t  ap ro w izac ja  m ia­
sta, W ydział Pedagogiczny Związ­
ków  Zaw odow ych zorganizow ał ku r 
sy dla piekarzy, na k tóre  uczęszcza 
o k o ło  150 osób. W y k ład y  i ćw icze­
nia p rak ty czn e od b y w ają  się  w 4-ch 
grupach, w lok alu  lab o ratoriu m  
,,R u ty “ pod kierow nictw em  p. K on- 
trym ow icza, (p)

— PR O D U K C JA  SUCHYCH  DP.OŻ 
DZY. Ja k  dow iad ujem y się, po prze 
prow adzeniu niezbędnego rem on tu , 
państw ow a fab ry k a  w yrobu drożdży 
w N .-W U ejce, w czasie na jb liższym  
przystąpi do w yrobu  drożdży pra­
sow anych. O becnie z powodów  n a­
tu ry  techu icznej, w yrab  a się w y­
łączn ie  drożdże p łynne, k tó re  są do

T e re sa  z  Ł a w c e w ie z ó w  S tan iew iczów ®
Ssda llska  M ariańska, w d o w a  po rektorze U. S. 8.

p o  długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami, z a sn ę ła  w P an u  dn. 13 m aja  1942 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Tilto (Mostowej) 3-a— 29 do kościoła św. Jana 

odbędzie się dn. 15 maja o godz. 18.30, nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 16 maja o godz. 9 -e j, 
po czym nastąpi pogrzeb na cmentarz Rossa.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku Rodzina i Przy jacie le

nabycia w  specjalnie uruchomio­
nym p rze.z zarząd fabryk; —  sk le­
pie przy D id io ji  g-ve (d, ulica Wiel­
ka) 34. (t)

—  R O W E R Z Y ŚC I O BO W IĄ ZA N I 
SĄ  STO SO W A Ć S IĘ  DO P R Z E P I­
SÓ W  O RUCHU. O statn io  d a je  tią 
zauw ażyć n a  teran ie  m ia sta  liczne 
w ypadki z ro w erzy stam i przew aż­
nie  wiskutek n iesto sow an ia  się rowe 
rzy stów  do is tn ie ją cy ch  przepisów
0 ru chu kołow ym .

K ażdy ro w erzysta  w inien dbać, 
b y  row er jeg o  b y ł w yposażony w 
spraw nie d z ia ła ją ce  ham u lce, czer. 
worne szk ło  z ty łu  row eru , OTaz od­
pow iednio —  stosow nie do nakazu 
o zaciem nianiu  m ia tsa  —  zaciem nio 
n ą  la ta rk ę  elek tryczną.

Na drogi publiczne m oże w yjeż­
dżać ty lk o  ten k to  spraw nie op a- 
no w ał sztukę ja z d y  na row erze, w 
przeciw nym  zaś wypadku m oże być 
poszkodow any nie ty lko sam , lecz 
spow odow ać kalectw o osób postnon 
nych .

Celem  uniknięcia nieszczęśliw ych 
w ypadków , zabrania  się jeżdżenia 
na jednym  row erze w ię ce j niż 2 
osoby. D opuszcza się  jed yn ie  żabie 
ran ie  na ro w er dzieci do la t sześciu
1 to ty lko w w ypadku je ż e li row er 
zaop atrzony je s t  w  odpow iednio u- 
m  eszczone siodełko n iek ręp u jące  
ru ch y  osoby ja d ą c e j na row erze.

Surow o w zbronione je s t  rów nież 
czepianie się  p rze jeżd ża jący ch  po­
jazdów  m echanicznych^ w ypuszcza­
nia na d rogach  p u b liczn y ch  kierów  
niey z rąk , jazd y  po ch od nikach  jtp . 
P rzy  sk ręcan iu , obow iązany je s t  ro
w erzysta w skazać ręk ą  kierunek 
jazd y . R ow erzyści, n iesto su jący  się 
d o przepisów  o ru chu , będą k aran i 
w  trybie ad m in istracy jn ym , (t)

—  W  S P R A W IE  MANNY DLA 
D Z IEC I. M annę dla dzieci na k arty  
m leczne w y d a je  się podług ustalo­
nych  ustaw ą norm  w  llo śc ’ 400 gr. 
n a  dziecko, ja k  o tym  ju ż  kiłkafcrot 
n ic  podaw aliśm y. N ależy jed n ak  
zw rócić uw agę m ieszkańców , źe o-

l im  m \ m  raili l i  -  l i
Wczoraj, we czwartek, przy ulicy Traku (Trocka) Nr. 13 

odbyła się dodatkowa rejestracja roczników 1919—1922, 
mających brać udział jako pomocnicy transportowi. Rów­
nież i tego dnia panowało ożywienie na punkcie rejest­
racji. Znalazła się także pewna ilość mężczyzn z innych 
roczników, która dobrowolnie zgłosiła: się na pomocnikó.w 
transportu, i przez to samo mężczyźni ci stają się pomoc­
nikami w walce z bolszewizmem. Ostatnia rejestracja nie" 
zgłoszonych dotychczas mężczyzn tych roczników odbedzie 
się dzisiaj, w piątek, dnia 15 maja o godz. 9-ej przy ul. 

Traku (Trocka) 13.

Z a w ia d o m i ła
o tymczasowych zaświadczenia-h pracy

Tym czasow e zaśw iadczenia pracy 
d la  urzędników  i ro bo tn ikó w , k tó­
ry ch  pracod aw ca nie ma praw a 
w ydaw ania świadectw^ oraz d la  
w olnych zaw odów  będą w ydaw ane 
w W iln ie >v B iu rze Zw iązków  Za 
w odow ych p rzy  ul. Gedim ino {d. 
M ickiew icza) 27, p o k ó j 323 pg. na­
s tę p u ją c e j k o le jn o śc i:

18. 5. A —  D.
19. 5. E  —  I.
20. 5. K —  M.
21. 5 N —  P.
.22. 5. R —  T.
23. 5. U —  Z.

Zaśw iadczenia będą wydawano 
tylko dla członków  Zw. Zawodo­
w ych, jeżeli oni przedstaw ią:

A) Odpow iednie św iadectw o z #- 
pła.cenia i należenia do U bezpieczat- 
n ! Sp ołecznej.

B i W ypełnioną ankietę.

A nkietę i zaśw iadczenie dostać 
m ożn a w  dniu r e je s tra c ji  w K asie 
Ubezipieczalni Sp ołecznej.

D opiero po w ypełnieniu tych fo r­
m aln ości m ożna zgłaszać s’ę do 
p ok. 323 po zaśw iadczenia.

b e cn ie  m an n a sp rzed a je  się  nie w 
re jo now y ch  sk lep ach  spożyw czych 
,,R u ty " i .„M aisfp rekyby1', ale wy­
łączn ie  w  od działach  .-P ieno ccn tra- 
su " , k tó re  o b ję ły  sprzedaż w szyst­

k ich  produktów-, należn ych dzie­
ciom  na podstaw ie k a rt  m lecznych.

(p )

—  W Y P A D E K  RO W ERZYSTY". 

O negdaj p rzechodn ie na D idżoji g-ve 

(d. W ielka) byli św iadkam i wypad­

ku spow odow anego n ieostrożn ą jaz  

dą row erzysty.

Ja d ą c y  z nad m ierną szybkością 

po p ochy łości u licy  W ie lk ie j row e­

rzy sta , p rzy  skręcaniu  na ulicę Sw.

Ja n a  z całym  rozpędem  w padł imi 
sto ją cy  ciężarow y sam ochód.

N iefortunny w inow ajca  odniósł 
liczne obrażen ia  cia ła . R ow er uległ 

zdruzgotaniu . C zęściow o, także zo­

s ta ła  uszkodzona chłodm ca sam o­
chodu ciężarow ego.

W ypadek powyższy powinien, być 

p rzestrog ą  dla w szystkich row erzy­

stów , n lep rzestrzeg a jący ch  przepi­

sów  o ru ch u  kołow ym , (i)

O F I A R Y

B ezim iennie na B edne dzieci 

o fia ro w u ją  0 RM.

8 6  8  /W  A

„ C A S I M O "  4 7 - 6 - 7 7
Pełen nanfpeła film  sa świata cyrku i yarietS

Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek m u s ó w  o god*. 15.00—17.00—19.00.

, A t 9 B £ B A a*  36> te l- 1 0 -3 7
Premiera. F i l *  z żyola w ielkiego muzyka

„Troje dziewcząt
wokół Szuberta"

Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek awansów o godz. 15 00—17.00—19.00.

, Ł l f  Ę J Z A “  (Nowogrddikal *  *»>. 6-62
Hary Pie l w  sensacyjnym film ie

N i e z n o ś n y  p a n  P i l i “
TYnd.Inl.. rtc-rp.. TWTP A TTrpTT A T MAĆPT 7 CO ĆYKT-nT

f l
Dodatek: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek seansów o godz. 15,00—17.00—19.00,

f o A S J S & B B A "  fzlwa.na” 54, tel. 10-70
Uroczy film

NASZ MAŁY CHŁOPAK”
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Poezątek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00.

„ K O L E J O W E "  H  ‘ei. 14-13
Tragedia w ielkiego lekarza w  potężnym film ie

Nadprogram: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU 
Początek seansów o god*. 15.00—17.00—19.00

9 9

N1aiw i?lra2y  *y»k . najpewniejsza 
a ę s U jp  4 obecnie oszczędność! D r z e w k a  

o w o c o w e  odporne na mrozy. Dajemy pełną gwarancje. 
Sprzedał: p. Suźonya k/Niemenczyna, Daniłowo, Taarogińaki; 

lub: W ilno, Kalvarijq  (K a iw ary jska ) 148.

Wielka wyprzedaż
używ an ych  m ebli na sk ładach  firmy

,.M  E  B  E  Ł ‘«
Aukżtojl (Ciasna) 12

Pylimo (Zawalna) .66
Sv Onos (Sw. Anny) 13 

Didżioji (Wielka) 32.
VokIećiq (Niemiecka) 1.

Tśganytojo (Miłosierna) 4

U W A G A ! L ID A !

Skład Hurtowy „BALTICA1*
Lida, ul. Falkowskiego 28

(obok urzędu skarbowego) 
D O S T A R C Z A

PAPIER  I M ATER IAŁY  P IŚ M iE ^ E
po cenach urzędów, dla władz, urzędów i instytucyj 

—  Tamże sprzedaż hurtowa kosmetyków. —

sp. mc. s  t ¥ ii
W ILNO  —  ODDZIAŁ

Sodę (Sadowa) 4, telefon 16-01 
Spiesznie P O S Z U K U J E  niewykwalifikowanych 

i  wykwalifikowanych rozmaitych specjalności

robotalMw I majstrów.
Wynagrodzenie dobre, praca akordowa. 

Zwracać się do kierownika pracy.

KaDRO i IWM 1
Antykwariat Śv. Jono kupuje 

książki we wszystkich ję zy ­
kach. Poszukuje dziel filo zo­
ficznych i powieści Hamsńna. 
Sv. Jono (Św. Jańska) 1. 5244— 1

Do sprzedania łóżko m etalow i 
180 RM., stół dębowy 100 RM., 

krzesło obite skórą 40 BM. oraz 
dzwonek elektryczny 15 RM, 
Bokśto (Bakszta ) 14—4, godz. 
15-18. 5219

Do sprzedania klejonka do u- 
brania 18 RM , siatki do ło­

wienia raków, haczyki na ryby 
i sznury, zamienię również jas­
ne ubranie męskie na średni 
wzrost na jasny kostium dam­
ski na małą osobę ew. sprze 
dam, pantofle damskie—renifery 
czarne Nr 37—38 za 130 RM. 
Lyoyo (Lw ow ska ) 26 —2. 5269

Da sprzedania zegar ścienny 
za 75 RM Wiadomość: Auś- 

ros Yartą (Ostrobramska) 20—2.
- 0

Łfredens orzechowy wiedeński 
800 RM., stół jadalny rozsu­

wany 100 RM., szafeezkę ko- 
modkę 200 RM. sprzedam. Ber- 
nardjną (Bernardyński z .) 7—5, 
od godziny 14—17. 5176-0

Kilimów i dywanów poszuku­
jem y—dobre ceny. A nty­

kwariat „U tilltas*, Yilniaus (W i­
leńska) 10, róg Kłajpedzbiej. —1

K - & ,
m ógł sprzedać, ewen­

tualni# w ypożyczyć Nr 1 
•Gazety Codziennej* wychodzą­
ce j w  W iln ie w  r . 1930, proszo­
ny jes t o zgłoszenie się do 
adm. ,Gońca*, okienko ogłoszeń.

Słupię okrawki kolorowych skó- 
* *  rek. Zgłoszenia ] 
sem: Elnią (d . Jelenia

pod 
l)  27.

adre
5240

upię wędkę, spinning i koło- 
wrotek z wodzi iłe m . Zawal­

na (Py lim o) 30, J. Ihnatowicz 
(sk lep ). Między 3—5 godz. 5252

Łóżko na siatce kuplę lub za­
mienię za dopłatą na bon 

żurkę, kombinezon drelichowy 
lub kurzowieo męski. Skąpo 
(Skopówka} 9—10. 5227

Ł flo tor elektryczny 3,5 konia 
■ 3 sprzedam lub zamienię na 
1,5 konia szybkoobrotowego. 
Pracownia Elektrotechniczna. 
Sodą (Sadowa) 7, Ludwik Pa- 
kulnicki. 5259—0

A b jek ty w  Leicl lub Fed# i ta- 
^  rówkę ciemno-zieloną kupię. 
Skąpo (Skopówka) 6—13.

Stlecak lub brezent albo Inny 
m ateriał kupię. Piliea (Zam- 

kow a) 15—2, w  godz. 5—6 w iecz .

Cprzedam dziecinne łóżko z 
materacem 100 RM» Gedimino 

(d . Mickiewicza) 49—1. —1

C p rzed am  
senny

płaszcz czarny w lo- 
daroski z karakułami

800RM., crepe-georgetta 85 RM., 
jedwab 70 RM., parasolkę 150 
RM., materiał na ubranie 260 
RM., narzutkę wełnianą kremo- 
wą 170 RM , poduszkę 60 RM., 
pantofle 35 RM., spodnie i inne. 
RadyilaitśS (d. Królewska) 3—1,

Cprzedam stół jadalny 250 RM., 
J  szafę 300 RM. T ilto (Mosto- 
w a) 3—3, od g . 11-14. 5231

Cprzedam  ładny kredens (po- 
lerowany orzech). Cena 309

RM. Pufią ( d. Sosnowa) 7 m. i.

C P rzedam tapczan nowy dwu- 
osobowy na trawie oraz w y­

konuję zamówienia. Pracownia
taplcerska. Kalvari]ą ‘ Kałwa- 
ryjska) 81-2. 5262-2

Ckórzana miękka walisa do 
3  sprzedania. Dowiedzieć się: 
Użupio (Zarzecze) 16—19, od 
godz. 18. 5260

Sprzedam: sa 500 RM starą i 
n8tę 1122 r., Jako metal

mo­
nie

przedstawia wartości; kredens 
200 RM, biurko 70 RM, krzesła 
po 5 RM. zeszyty  Illustration po 
59 Rpf. Pusq (Sosnowa 3—2

5263

j^pr/edaję nowy kostium dam- 
ski, granatowy w  paski na 

średnią osobę 500 RM. Liejyk- 
los (Ludwisarska)5—5. 5253

Cprzedam  szafę lustrzaną 200 
RM, łóżko 100 RM. Al. Ro- 

2ią (A le ja  R óż) 4 -1 . 5257

Cprzedam  patefon elektryczny 
ze wzmacniaczem. Cena 600 

RM. Naugarduko (Now ogródz­
ka ) 19 a—1. 6266

Sprzedam Jtoatetę czeczotową 
400 RM. Treniotos (d. Sta­

ra ) 24, front, góra. 5242

Sprzedam czarną jesionkę mę­
ską i garnitur (praw ie no-̂  

w y ) 750 RM. VarSuvos (z . W ar­
szawski) 5 m. 2. 5256

Cprzedara pompę studzienną z 
** dźwigarką, kompletno urzą­
dzenie pomno we w  ruchu za 
750 RM., a także patefon w aliz­
kowy z adaptorera i płytami za 
400 RM. Onos Yytautienfes (d . 
Jasna) 47-1. _  5226

Cprzedam  szafę do obuwia 60 
RM., stolik pod samowar 50 

RM., dywan pluszowy 50 RM.. 
3 inkrustowane ramy oo obra­
zów ze szklarni 50 RM., 
dla chorego 15 RM., dwa łóżka 
letniskowe 50 RM , 8 taburetki 
30 RM., lotto 12 RM., stolik le t­
niskowy 15 RM., prymus la  RM. 
i inne drobiazgi. Basanay,fi,ans 
(d. W. Pohulanka) 6 -2 *. 5250

Sprzedam  nowe eleganckie 
^  bordowe czółenka Nr 36-7 
180 RM. lub zamienię na Nr 38. 
Bernardiną (Bernardyński z .) 
3—15, od godz. 4—7 . 5225—1

Z powodu wyjazdu sprzedam 
zegar ścienny 200 RM., ze­

garek kieszonkowy •Longina* 
170 R M , gramofon % płytami 
250 RM., kanapę pluszową 150 
RM. Paupio (Popławska) 14—4.

5230

Z powodu wyjazdu okazyjnie 
sprzedam lub wypożyczę ro­

w er Ka mińskiego treszczotka 
oraz sprzedam damski żakiet 
granatowy 150 RM. Garrećią 
(d. Parkowa) 4, koło Rossy.

5237

"yamienię spacerówkę na wózek 
ewentualnie sprzedam. Jo-

gailos (Jagiellońska) 6—21. 5244

i ł  6  ź  N  E

S R )  p o d a n ia ” . tłumaczenia
B niem iecki, i litew s­

ki*. V lln iaa» (W ileńska ) 25—5 
(w ejśc ie r, frontu u fo togra fa )

C te ta n  A rthu r Mauer. — 
, Biaro podań do władz 

niemieckich. Jurgio {* .  Św. Jer- 
aki) 4—6. Czynno od 8—18.

A)

R Y  S zy j* atanikl i pasy. Ja-
sinskio (Jasińskiego) 18—1 

front I  piętro. 5234

Biuro yis a v 's  Poczty

„CENTRUM"
Didżioji (W ie lka ) 6 

Podania uo władz, przepisy wa 
nie na maszynie, tłumaczenie 
w jęz. niemieckim i litewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—18.

ped icu re, wrośnięcie paznokai, 
■ mantkure. Domafievió aus (d. 
Gimnazjalna) 6—23 5255

Ckradziony Śvet. liud. i legi- 
tymację Arbeitsamtu, Aus- 

weis i kw ity opałowa na 2 mtr. 
drzewa na nazwisko Rzeczyc- 
kiego Mieczysława, unieważnia 
się. 5241

■Frzech tygodniowego chłop­
czyka oddani. BlifidZiu g-ve 

(d. W ierzbowa) 12 5240

7gubfone dokumenty na naz. 
*■ Ewy Lubecluej oraz kartki 
żywnościowe i-fotografię syna, 
upraszam zwrócić pod adresem: 
Użupio (d .iA arzecze ) 13 m. 7 a. 
 :  ___________ —g
Zgubiony dowód osobisty II- 

tewski, oraz kartę przemy- 
s ową na nazwisko Kierulisa 
Antoniego, proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem: 
Sv. Onos (św . Anny) 15-2.

5214-1

K U P I Ę
książką ks. Kneippa

„Moje lonaiii woif
w 3 tomach w wyda.

niu starym. 
Nikodemo (Nikodema) 
NS 6 , od godz. 11—16

siszm 03 mtu.
Rowery,
Patefony,

Baprawia odnawia-przerabia

Pimola Kt&aoltua 
„ASTRA"

Śv. Jono (Św . Jańska) 11

KUPUJB części rowerowe 
I do maszyn do azycia

Ma Hrytlwwanie I
germaniatik - Inatitut* Nauki 

Języków Obcych 
(W ie lka ) 2. p. I.

D idilo ji 
-  14

priya tsehu ls  fflr Deutsehen 
r  Unterricht — Gedimino (d. 
Mickiewicza) 4—12. Uwaga! Wa 
kacyjne kursy niemieckiego 
1S.Y. LekcJ. prywatne pis« 
na maszynie

od
lania

- 0

Doznanianka udziela konwer- 
“ sacji niemieckiej, rezultaty 
szybkie. Gedimino (d. Miokiewi- 
« z » )  1-16. 6262-1

1 P R A S A
£|d zaraz potrzebna dziewczy- 

na od 13 lat, do po mocy w 
gospodarstwie oraz paszenia 
jednej krowy. Yiśnią (W iśn io­
wa) 7—4. 5223

potrzebn a  gospodyni na pro* 
■ wincję 16 km. od W ilna zaa- 
jaca dobrze kuchnię. Zgło3ić się 
Vilno nl. A lgirdo (d . Piłsuds­
kiego) 44 od godz.8—16. 5238

potrzebna służąca. Kaśtaną 
(Kasztanowa) 5—7. od 16-18 

5236-1

p o trzeb n y  retuszer ka do za­
kładu fotograficznego. Do­

wiedzieć się Yilniaus (W ileńska ) 
30, zakł. fot. 5239

p o trzeb n y  szewa do obijania 
ś drewniaków. Traką (Troaira)
13o 52c0

Rolnik poszukuje pracy karbo­
w ego i— rządcy. Ćiurlionio 

(Zakretowa 52—10, od 14-V do 
18-V włącznie do godz. 10 i od 
godz. 17. Ewentualnie o ferty  do 
Admin. „Gońca* pod „D. G.*

5238-2

Stolarz znający także dobrze 
bednarkę, może rów niei da­

wać lekcje języka angielskiego 
początkującym, szuka pracy na 
wal. Porozumieć się: od 5 w. do 
8 w. Dżuku (d. Szkaplerna) 
35 -8. 6251-2

1

Znaczki do ziiions
kapie. Z g ła szać  codzienni* 

K s ię g a rn ia  RatsKiego 
Didżioj I (W ie lk a ) 14 

lub g . 17— 19: P ilica  (Zam ­
k o w a ) 1 2 -7  i K alw arlta  

(K a iw a ry js k a ) 59-13.

l^aw aler lat S0 poślubi b«enr>q.
zgrabną blondynkę do lat 35 

Poważne o ferty  i fotografie kle. 
rować do adtnin. * „Goóca* pod 
•Wakacje6. Dyskrecja i zwrot 
fo togra fji zapewnione.

ft^Słody student poszukuje w 
■ ■ śródmieściu przy polskiej 
rodzinie słonecznego ttroeblo* 
wanego pokoju z możliwie n «- 
krępującym wejściem. Ofert f  
do Adm.'•Gońca* pod „Natych­
miast*. 5258

8  Ł  S 8 C  ^  R  ^  ^  1
Dr. E dm und K u n ce w ic*
b. asystent Kliniki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa ' gardła- 

Uosto skg. (z . Portow y) 3 - i  
Przyjmuje od g- 9—10 * 15 ió

Dr* m ed. W ik to r  P iesków  
Choroby nerwowe i w ewnętrs»*
Joga ilos (J a g ie llo ń sk a ) 5— 15. 

Godziny przyjęć-* 12—13 » 16—I 7

" ^ a K U w E i s o T '  1

'M n r ja  B rze z in a  
Liubarto (d. Grodzka1 27—1 

Zwierzyniec

Marla Laknerowa 
przyjmuje od 9 rano do 7 w 
Jasinskio (Jasińskiego) /—k

W . Śm iałow skn
Pilies (Zam kowa! 26—1d

J. Korchowa
Olandą (Holendernia) 4—Ł,

I Sznury do słuchawek 
1 J RM 1.50
I Magnesowanie RM 9-50 

NAJTAŃSZE NAPRAY7Y u

90
UTiLITAS'
A atyKw ariat

Pilies (Zamkowa) róg Rad 
yllaites (d . Królewska)

Kupno i sp rze d a ż
wszalkich mebli, obrazów, 
dywanów, porcelany it .  p.

a m a  n w a m n  za.rmtzizr»fB

Mis oaioiisnis ■I

ŁirsrmzmiEcB

Adxe» Redakcji i Administracji: nl. Gedymina l l j t  {I piętro). Tetefony: Redaktor Naczelny 4?. tak ej* 8-13, Administracja 7jM. Ekipedycja 6-99. Godziny przyjęć W sprawacS reda&cyJnydS od 1«— 15 
Redaktor przyjmuje od godz. 12— 14. Administracja czynna od godz, 8— 16 ‘(oprócz niedziel 1 iwiątY. Ceny ogłoszeń: Wiersz mtllm, na X itr. 1® fen. Drobne 1® fen za wyraz, l 1 wiersz w  kronice «—• 86 ten ., ma- 
trymoniatae -  1« fen. za wyraz, łitera thwtego drakn w  ogłoszenladi d robnych -* fen., poszukującym pracy 50 proc. rabatu, Lekarze — 2 RM., Akuszerki —  1 RM, Nekrologi do 166 *n/m 16 fea„ wyże] 15 fen. za 
wiersz milimetr. Za podanie adresu do Administracji 36 fentgów. Stronic® ma 8 szpalt. Administracja n i« uwzględni* zastrzeżeń ta  AU n g a l^r^sreahi i  (om thm  ogłoszeń.


